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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydyum c. k. krajowej Dyrelccyi 

skarbowej zamianowało koncepistę skarbo­
wego dr. Fryderyka R u e b  en  b a u e r  a ad ­
iunktem przy c. k. Prokuratoryi skarbowej 
We Lwowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Fiutów, d n ia  2 8 . lipca .

Kto rzuca groźbę, której wykonać nie 
myśli albo co gorsza groźbę wprost niemo­
żliwą do wykonania, kompromituje tern ty l­
ko sprawę i zachęca przeciwnika do dal- 
Szego oporu. Tę uwagę nasuwają nam naj- 
Pierwsze głosy dzienników węgierskich w 
sprawie u k ł a d u  h a n d l o w o - c ł o w e g o .  
Jeden z poważnych organów węgierskich 
Pisząc niedawno o tej sprawie nie wahał się 
2 widocznym ale chybionym zamiarem wy­
darcia  nacisku, zagrozić Przedlitawii, iż je ­
żeli nie uwzględni pretensyi węgierskich 
Przekona się z smutnych następstw, że Wę­
grzy umieją bronić praw swoich do upadłe- 
8o. Z całej tej groźby wynikał ten sens mo- 
ralny, że nieuwzględnienie pretensyi węgier­
skich może narazić na zgubę dualizm dzi­
siejszy. Nie chcemy przypominać, że wszel­
ki zamach na dualizm ze strony węgierskiej 
byłby aktem samobójczej polityki. Jestto  
bowiem dogmat polityczny, który za L ita- 
i?ą daleko więcej liczy zwolenników niż w 
sąsiedniej połowie monarchii. Ale zachodzi 
Pytanie, czy dziś w Budapeszcie wolno od­
grażać się na dualizm nie narażając się 
przytem na najboleśniejszą w polityce klę­
skę — na śmieszność? Odkąd m inister Ti- 
8za w pamiętnej mowie swojej oświadczył, 
ze wyrzuca z swojego programu instytucyę

delegacyi i sprawy wspólne, zdaje się nam, 
że klęska taka czeka niewątpliwie każdego 
śmielszego przeciwnika dualizmu w Węgrzech.

Możemy sobie wystawić, jak  okropna 
powódź krasomówcza grozi nowemu s e j m o ­
wi  w ę g i e r s k i e m u  zaraz na wstępie, sko­
ro już dziś zapowiadają dzienniki, że na­
dejdzie mnóstwo protestów wyborczych. B ę­
dzie to odwet wszystkich pokonanych stro n ­
nictw z wyjątkiem opozycyjnej prawicy, 
która postępuje nadto poważnie, ażeby nu­
żyła Izbę naciągniętemi protestam i jedynie 
dla tego, że jej kandydat uie otrzymał więk­
szości głosów. Za to skrajne żywioły i 
stronnictwo narodowościowe dogodzą swej 
złości z powodu u tra ty  mandatów. Rozpra­
wa nad temi protestam i będzie prawdopo­
dobnie długą i burzliwą. Nie zadowoli się 
ona samemi zażaleniami i rekryminacyami 
przeciw rządowi, lecz zboczy na pole za­
sadniczych rozpraw politycznych. Patryoty- 
czny obowiązek nakazuje wprawdzie Węgrom 
nie tracić czasu na niepotrzebne rozprawy 
ale opozycya ąuanćl menie poszłaby bez tego 
w zupełne zapomnienie, więc dla własnej 
egzystencyi nie zawaha się zapewne pomi­
nąć przestróg patryotycznych. W obec regu­
laminu sejmu węgierskiego większość libe­
ralna będzie mogła tylko ujemnie bronić 
sejmu od m arnotrawstw a czasu t. j. nie bę­
dzie odpowiadała na zarzuty pozbawione 
wszelkiej podstawy.

Sędziwy p a r l a m e n t  a n g i e l s k i  
wystawiony jes t obecnie na ciągłą krytykę, 
która co chwila wynajduje nowe usterki w 
jego organizmie. Od chwili, gdy wniosek 
Dilkego o reformę parlam entu upadł tak 
szybko w skutek energicznego sprzeciwienia 
się szefa gabinetu, krytyka ta  staje się co­
raz surowszą i dokładniejszą. Wyprowadza 
ona na jaw  takie szczegóły, które rzeczy­
wiście jaskrawo odbijają od stosunków p a r­
lam entarnych innych państw europejskich. 
Tradycya historyczna łącząca m andat z pe­
wną miejscowością tak  głęboko wkorzeniła 
się w pojęcia Anglików, że kto ośmieliłby 
się zaproponować inny rozkład mandatów i 
okręgów wyborczych, naraziłby się pewnie 
na zarzut doktrynerstw a niepatryotycznego. 
Ile to zabiegów potrzeba było do zniesienia 
mandatów przynajmniej co do tycb miejsco­
wości, które dawno istnieć p rzesta ły ! Mia­
steczko Old Sarum znikło dawno, ślad na­

wet nie pozostał po niem, a w parlamencie 
mimo to długo zasiadał reprezentant jego. 
Jeżeli zastanowimy się nad numeryczną pod­
stawą mandatów poselskich w Anglii, to 
znajdziemy niesłychane anormalności. De­
putowany z Portarlington wybrany został 76 
głosami, gdy tymczasem jeden z irlandzkich 
reprezentantów otrzym ał przy wyborze 20000 
głosów! Tak gwałtowną jest w tym wypad­
ku różnica obu okręgów wyborczych co do 
liczby wyborców. Nie trzeba tego kłaść na 
karb wyjątkowego położenia w Irlandyi, bo 
sama Anglia przedstawia wiele takich ja ­
skrawych przykładów niestosunkowego roz­
kładu okręgów wyborczych. Jakób Brigbt 
n. p. otrzymał w M anchester 18.700 głosów 
i pozostał w mniejszości, gdy tymczasem w 
parlamencie zasiada wielu posłów, którzy 
zwyciężyli ogromną większością a mimo to 
razem otrzymali zaledwie 5000 głosów. 
Wielkie zawikłanie sprawia różnica pom ię­
dzy prawem wyborczem w m iastach i h rab­
stwach. W pierwszych okręgach nadano 
prawu wyborczemu charakter demokratyczny 
a w drugich zatrzymano -pewien census. 
Mimo takiej zasadniczej różnicy w każdem 
większem mieście przydzielono przedmieścia 
do hrabstwa, w skutek czego zdarza się, 
że dwaj obywatele mieszkają na jednej u li­
cy, zajmują pomieszkania jednakowej klasy, 
posiadają jednakowe stanowisko społeczne 
a mimo to nie są równi sobie co do prawa 
wyborczego, gdyż jeden z nich mieszka za 
linią odgraniczającą miasto od przedmieścia. 
W obec takich anormalnych stosunków kon­
serwatyzm choć oparty na tradycyi narodo- 
ej nie długo zdoła stawiać skutecznego oporu 

I reformie. Disraeli nazwał dziś taką  reformę 
j doktrynerstwem  ale jeźli ona podniesioną 
J zostanie ponownie i w sposób poważny choć­

by znowu przez D ilkego, jedna mowa nie 
wystarczy na obalenie wniosku.

Jestto  rzecz zaprawdę bardzo ciekawa,
' że chociaż s p r a w y  w s c h o d n i e  od dłu- 
: gicli la t  są przedmiotem powszechnej uwa­
gi, chociaż świat dyplomatyczny wyznacza 
im pierwsze miejsce w rzędzie kwestyj m a­
jących w bliskiej przyszłości wpłynąć zna­
cznie na przekształcenie stosunków euro­
pejskich, prawie trudniej przychodzi poin­
formować się o wypadkach na wschodzie niż 
o stosunkach brazylijskich lub japońskich. 
Dziennikarstwo europejskie wydoskonaliło w
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Die F ra u  a u f  dem Gebiete der Natio- 
nalókonomie von dr. Lorenz Stein. —  

Stuttgart 1875.

I.
Z pewnem aż nadto uzasaduionem n ie ­

dowierzaniem bierzemy dziś do ręki każdą 
nową rozprawkę o społecznem stanowisku 
kobiety. W ostatnich czasach bowiem w k ra­
ju i za granicą powstała cała lite ra tu ra  
awanturniczych teoryj i mrzonek, z których 
każda w odmienny sposób dąży do tego, 
ażeby społeczeństwo uznało za zdrożne u- 
przedzenia t o , co stało się prawidłem jego 
zbiorowego życia, opartem na wiekowej tra ­
dycyi, ażeby kobieta wyłamawszy się z gra­
nic dzisiejszego powołania, rzuciła się w od­
męt zajęć i zawodów dotąd dla niej niedo- 
stępnych a tak  sprzecznych z całą jej in ­
dywidualnością.

Że znakomity ekonomista i tak  powa­
żny pisarz, jak  dr. Stein, nie mógł wstąpić 
na tę  drogę awanturniczą, byliśmy przeko­
nani już wtedy , gdy zaledwie z suchej 
wzmianki bibliograficznej powzięliśmy wia­
domość o jego nowej rozprawie. Treść i 
dążność rozprawy bynajmniej nie zawiodła 
tego przypuszczenia. Dr. Stein rozstał się 
na, chwilę z poważnemi badaniami ekono­
miczno-skarbowemi i wybrał sobie temat 
ponętniejszy a przytem le k k i, poniekąd

dziennikarski dla tego, że jak słusznie za­
uważył, „jest to cennym przywilejem naszego 
stulecia, iż nietylko kochamy i szanujemy 
kobiety lecz także myślimy o nich“. Zdanie 
to nie zrazi najzagorzalszego konserwatysty. 
Myślić o kobiecie, o jej stanowisku i zada­
niu wobec zmieniających się ciągle warun­
ków i objawów społecznego życia a refor­
mować na gwałt i bez rozumnych powodów 
stosunki i pojęcia, które tak  dzielnie wspie­
rały dotychczasowy rozwój cywilizacyjny ludz­
kości i nigdy nie weszły w kolizyę z jej 
celami — to dwa zadania zupełnie do sie­
bie niepodobne, to dwa kierunki nigdy i 
nigdzie nie stykające się z sobą.

Poważne myślenie o kobiecie, jej s ta ­
nowisku i obowiązkach wobec społeczeństwa, 
jest właśnie najlepszą bronią na bezmyślne, 
szalone mrzonki emancypacyjne. Trzeba bo­
wiem tylko przedstawić kobiecie, jak  pięk­
nem jest jej powołanie społeczne, jak  rozle­
gły zakres twórczej działalności otw iera się 
przed nią w dzisiejszych stosunkach, jaką 
potęgą jes t ona w ekonomicznem i społecz­
nem życiu narodów, a pewnie odepchnie od 
siebie z niechęcią pomysły nowoczesne, o- 
balające dotychczasowe pojęcia.

Rozpoczynając swój odczyt publiczny, 
który teraz pojawia się w książce przed 
szerszą publicznością, autor na wstępie oba­
wia się, czy piękne czytelniczki nie pognie­
wają się na niego , że pisząc o kobiecie 
w obec ekonomii społecznej, będzie do jej 
stanowiska i zadań zastosowywać trywialne 
pojęcia o produkcyi, konsumcyi, kosztach i

dochodzie? Mniemamy, że za to n ik t nie 
pogniewa się na autora, bo dochodzi on do 
rezultatów bardzo korzystnych dla kobiety. 
Zresztą jest to właściwie wina prozaicznego 
ducha czasu, który wszystko mierzy zimną 
rachubą wartości, dla którego jak  autor 
mówi, słońce jest tylko światłam i ciepłem, 
siła tylko środkiem produkcyi, las z całym 
swym lubym chórem ptasząt i z swem won- 
nem powietrzem tylko cennym czynnikiem 
gospodarstwa rolnego, a każdy kwiat tylko 
zawiązkiem owocu. Ale autor nie zapomina
0 względach należących się umysłowi n ie­
wieściemu i dla tego mówiąc o kobiecie 
w obec ekonomii społecznej nie wywleka 
zawiłych systemów, nie gubi się w subtel­
nych sporach o definicye, lecz z pojęć two­
rzy obraz a prawidła naukowe przedstawia 
w ram ach urozmaiconego procesu życia.

W piękny, obrazowy sposób przedsta­
wia dr. Stein kobiecie, czern^ są dobra i 
bogactwo w naukowem tych słów znaczeniu 
a jak  silnie te dobra wpływają na życie 
nasze. Są to zaprawdę czynniki potężne i 
nieubłagane. Ścielą one dziecku ko ły sk ę , 
przymuszają nas do pracy, nakrywają nam 
stół, podają potrawy, wyciskają z oczu łzy, 
albo wypogadzają oblicze uśmiechem spoko­
ju i zadowolenia, nie odstąpują nas w nocy
1 gniotą umysł bezsennością albo napaw ają 
go rozkosznemi marzeniami, zachęcają nas 
do czynów szlachetnych i wielkich albo na- 
wodzą na bezdroża i skłaniają do zbrodni. 
Jednem słowem potęga, k tórą nazywają do­
brami, bogactwem, majątkiem, jest tak silną,
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ostatnich czasach znakomicie swój aparat 
informacyjny, w telegramach i koresponden- 
cyach daje nam codziennie świeże szczegó­
łowe obrazy wypadków i stosunków w naj­
odleglejszych częściach św iata, a jeżeli zaj­
dzie najmniejsza ruchawka w Czarnogórze, 
Bosnii lub Hercegowinie, cały ten aparat 
nie wystarcza. Jeden telegram popada w 
sprzeczność z drugim, jedna koresponden­
c ja  zadaje kłam drugiej, a publiczność czy­
tająca zostaje w niepewności dotąd, dopóki 
wszystko się nie skończy. Najlepszym na to 
dowodem są świeże wypadki w Hercegowi­
nie. Daremnie szukaliśmy wiarygodnych in- 
formacyj w dziennikach, z zamiłowaniem 
traktujących o sprawach wschodnich, dare­
mnie zestawialiśmy wiadomości z różnego 
źródła płynące. Nie podobna wysnuć z tego 
wszystkiego ani jednej kombinacyi, któraby 
miała wszelkie prawdopodobieństwo po swej 
stronie. Zawsze pozostało wrażenie niepe­
wności, nawet chaosu. Dopiero teraz, gdy 
ustąpiło niebezpieczeństwo, pokazuje się, że 
jak  w każdej sprawie wschodniej tak  i co 
do wypadków hercegowińskich przedstawia­
no rzecz z dwóch skrajnych stanowisk. Je ­
dni zaprzeczali wszelkim alarmom, chcieli 
nawet utrzymać wszystko w tajemnicy przed 
Europą, a drudzy pofolgowali wyobraźni i 
na tle całkiem niepewnem kreślili przeraża­
jące obrazy wojenne, wzywając mocarstwa 
do stłumienia wybuchu w samym zarodzie. 
Obie strony chciały tern oddać usługę spra­
wie pokoju europejskiego, i obie nie dopię­
ły celu. Zamilczanie notorycznych niepo­
rządków jes t szkodliwem, bo ukrywa źródło 
złego i przeszkadza Europie zapobiedz dal­
szym niemiłym niespodziankom a przed­
wczesne wyzywania interwencyi ma mimo ści­
słego przymierza pomiędzy A ustryą, Niem­
cami i Rossyą tę  stronę niebezpieczną, że 
wystawia niepotrzebnie na próbę harmonię 
interesów dopiero się wyrabiającą i wysta­
wioną na ciągłe zamachy żywiołów, które 
jak najprędzej chciałyby ją  zerwać odświe­
żaniem niedawnych uprzedzeń i przesądów 
politycznych. Najlepszą drogą w tym razie 
jest odsłonięcie całej prawdy. Turcya w o- 
statnich latach dała nie jeden dowód, że 
pragnie polepszyć położenie swoich podda­
nych chrześciańskicb. Ale te dobre zamiary 
nie bywają wprowadzane w życie z taką 
stanowczością i szybkością, jak  tego wyma­

że i najdzielniejszy umysł oprzeć się jej 
nie zdoła, że na całem naszem życiu, my­
ślach i nadziejach wyciska niezatarte piętno. 
Ale ta  wielka nieubłagana potęga nie jest 
samowładną lecz podlega z góry zakreślo­
nym prawidłom, które poznać może zarówno 
mężczyzna jak  kobieta. Znając zaś^ prawi­
dła łatwo zapobiedz klęsce, zdobyć sobie 
bodaj niektóre warunki szczęścia.

Dobra w pojęciu ekonomicznem przed­
stawiają się nam w ciągłym ruchu, którego 
głównemi objawami są: wytworzenie, spoży­
cie i reprodukeya. Pierwszy objaw wpada 
w zakres mężczyzny, drugi w zakres kobiety 
a trzeci będzie ich wspólnem dziełem, czyli 
innemi słowy: mężczyzna wytwarza w arunki 
niezbędne do zaspokojenia potrzeb ż y c ia , 
kobieta używa tych warunków na zaspoko­
jenie potrzeb a zaspokajając je  w trafnej 
mierze przyczynia się do postawienia go­
spodarstwa domowego na takim  szczeblu 
dobrobytu, z którego spokojnie oczekiwać 
można ju tra .

Określiwszy w ten sposób powołanie 
kobiety w życiu ekonomicznem dr. Stein 
ubolewa, że wiek dzisiejszy dążący tak 
śmiało i wytrwale do popularyzowania u- 
niiejętności i wpajania jej zasadniczych po­
jęć w umysły, nie posiadające wyższego fa- 

j chowego wykształcenia, nie zawsze postę- 
i puje naprzód w kierunku, który najkrótszą 
i drogą wiedzie do celu. Podręczniki ekono- 
5 miczne dla kobiet należą także do chybio­

nych usiłowań na tern polu. Wartość ka­
żdej nauki jak  w ogóle każdej rzeczy obja-



ga smutny stan rzeczy. Jak  w reformie swo­
ich stosunków finansowych tak  i w napra­
wie stosunków politycznych co do prowin- 
cyj słowiańskich Turcya musi przyspieszyć 
akcyę, jeżeli nie chce być zaskoczoną przez 
wypadki. Rząd turecki jest dziś o wiele po­
wolniejszym niż dawniej dla przedstawień 
dyplomatycznych Europy, więc nie potrzeba 
trwożyć się o los pokoju europejskiego, je ­
żeliby jedno z mocarstw widziało się spo- 
wodowanem zabrać w tej sprawie życzliwy 
głos w Stambule.

Przegląd polityczny.

A ustry  a -W ęg ry . Ministerstwo han­
dlu przygotowuje dla Rady państwa dwa 
przedłożenia, z których jedno tyczy się prze­
liczenia ta ry f na m iarę m etryczną a drugie 
jednostkowego systemu taryfowego.

— Do wszystkich fabryk berneńskich 
wstępują ciągle robotnicy bez żadnych oso­
bnych rokowań. Dnia 24. b. m. było wielkie 
zbiegowisko robotników na t. z. Zeile. Oba­
wiano się, że pomiędzy samymi robotnikami 
przyjdzie do starcia. Niektórzy z nich u- 
trzym yw ali, że z nadesłanych pieniędzy 
otrzymali przez pięć tygodni tylko po 17 
centów i narzekali, że haniebnie wyprowa­
dzono ich w pole. Dnia 24. b. m. odbyły 
się komisyjne rokowania w fabryce Wojcie­
cha Bacha, w której pracowało przedtem 
bardzo wiele robotników , należących dziś 
do komitetu zmowy. Przewódzcy robotni­
ków przedłożyli znowu normalną taryfę, w 
skutek czego oświadczył Bach, iż ich w ogó­
le nie przyjmie do roboty. W ten sam spo­
sób odbyły się rokowania w fabryce Józefa 
Schillera.

— Zjazd nauczycieli czeskich zapowie­
dziany na 28. Sierpnia, został przez poli­
c ję  w Pradze zakazany. Z powodu bójki 
w dniu 15. Marca r. b. podczas wyborów 
w Hohenelbe, skazano pewnego staroczeskie- 
go wyborcę na 8-duiowy areszt.

— W Buda-Peszcie odbyła się dnia 
24. bm. rada ministrów, k tóra trw ała 4 go­
dziny. Obradowano nad propozycyą rządu 
austryackiego co do zmiany tary f cłowych.

— Fester Lloyd p isze: Chociażby no­
wy sejm węgierski ukonstytuował się do 
20. Września i ukończył do tego czasu roz­
prawy nad adresem, co z uwagi na bardzo 
liczne protesta wyborcze zdaje się być rze­
czą nieprawdopodobną, to jednak nie ma 
nadziei, ażeby delegacye, które w tym roku 
w Wiedniu odbywać będą swe posiedzenia, 
pokończyły swe czynności w ciągu trzech 
tygodni. Nie ma więc także nadziei, ażeby 
sejm węgierski przed listopadem rozpoczął 
swą działalność ustawodawczą. Z tego po­
wodu będzie rząd węgierski zniewolony 
przedłożyć sejmowi prelim inarz budżetowy 
jeszcze przed zebraniem się delegacyj, a to 
w tym celu, ażeby komisya skarbowa, podo­
bnie jak  to w roku zeszłym uczyniły komi- 
sye austryackiej Rady państwa, mogła pod­
czas sesyi delegacyj wypracować swe sp ra ­
wozdanie i ażeby w chwili zebrania się sej­

mu węgierskiego w Listopadzie, przystąpio­
no wprost do rozpraw budżetowych.

— Przy zestawianiu budżetu m inister­
stwa handlu — pisze Hon — przyszedł 
rząd węgierski do przekonania, że w wy­
datkach na cele gospodarcze nietylko nie 
będzie można osiągnąć żądanych oszczędno­
ści, ale że przeciw nie, celem podniesienia 
siły produkcyjnej k ra ju , potrzeba będzie 
podwyższyć niektóre pozycye wydatków na 
te cele. Redukcye wydatków będą możliwe 
tylko przy urzędzie telegraficznym i na 
urzędnikach. Nowy budżet będzie zdaniem 
tego dziennika znacznie lepszym wyrazem 
kierunku polityki gospodarczej rządu, niż 
wszystkie dotychczasowe budżety.

A ie m c y .  Wiadomość o nowym za­
machu, którego sprawcą miał być niejaki 
hr. Dzembeck a ofiarą książę następca tro ­
nu pruskiego, okazała się m istyfikacją. Po­
dał tę wiadomość pierwszy Berliner Tageblatt 
na podstawie telegram u z Landeck (w gór­
nym Szląsku) a za nim Foss. Ztg. umieści­
ła 24. b. m. następujący telegram z tegoż 
samego miejsca kąpielowego : „Dzisiaj w po­
łudnie aresztowano przy table d^hbte w kur- 
salu z rozkazu prokuratoryi hrabiego Dzem- 
bek, który ma stać na czele sprzysiężenia 
mającego na celu zamordowanie niemieckie­
go następcy tronu. Aresztowano równocze­
śnie matkę i służącę hrabiego Dzembek i 
odprowadzono do Glatzu pod eskortą żan­
darmów.®— Pokazało się następnie, że wia­
domość tę puścił w obieg jakiś urzędnik w 
przystępie „chwilowego obłąkania® jak  mó­
wi półurzędowy telegram. Obawa zamachów 
w Prusiech wyrodziła się ostatniemi czasy 
istotnie w manię, kompromitującą nietylko 
władze, ale nawret wysoko położone osobi­
stości, których życiu ciągle zagrażać ma 
jakieś urojone niebezjueczeństwo.

— Wydział krajowy alzacko-lotaryDg- 
ski uchwalił jednomyślnie niemal, by w 
szkołach ludowych zatrzymać system dwu- 
językowy w tej samej mierze, jak go za­
chowywał rząd francuski, który zawsze obok 
języka francuskiego kazał uczyć i niemiec­
kiego języka.

F rau eyn . O rozbiciu rokowań mię­
dzy orleanistami i lewicą donoszą z Paryża 
do Gaz. Kol.-. „Rokowania liberalnych orle- 
anistów prawego centrum z lewicą, zmie­
rzające do zajęcia stanowiska przeciw bona- 

! partystom , nie dopi-owadziły do zamierzo- 
1 nego celu. Zwolennicy książąt orleańskich, 
. atakow ani przez kilka dni ze wszystkich 
■ stron przez przyjaciół politycznych ks. Bro- 

gliego, stracili jak zwykle głowę i ropoczęli 
odwrót. Główny organ orieanistów Journal 
de Paris, który niedawno jeszcze donosił z 
wielką pewnością siebie, że liberalni orlea- 
niści łączą się z konstytucyjnym środkiem 
celem ułożenia wspólnego programu postę­
powania, spuścił dziś z tonu pisząc: „Gło­
sowania nad wnioskiem Duvala (żądającym 
rozpisania nowych wyborów) było pod wielu 
względami bardzo ciekawem. Oto najprzód 
bonapartyści połączyli się z radykałami 
przeciw gabinetowi. Wspólne głosowanie 
bonapartystów i radykałów jest najlepszą 
ilu strac ją  tego, co dzienniki bonapartystow-

wia się w życiu praktycznem tam, gdzie 
występuje na jaw  jej potrzeba. Poznanie 
zaś tej użyteczności jest warunkiem zajęcia 
się pewną nauką. Zam iast zasad abstrak­
cyjnego systemu przedstawić zatem należy 
kobiecie, ile i co zdziałać ona może w swo­
im zakresie, zamiast pojęć podać jej trzeba 
ducha ekonomii społecznej. Można być pe­
wnym, że kobieta chętnie zajmie się takiem 
przedstawieniem zasad ekonomii społecznej, 
z którego przekona się o swojern ważuem 
znaczeniu w gospodarczem życiu narodów.

Po takiem  usprawiedliwieniu zasady 
przyjętej w rozprawie dr. Stein wykazuje 
łączność pomiędzy pracą, jako źródłem 
dóbr i właściwym zakresem ekonomicznej 
działalności mężczyzny, a spożywaniem dóbr 
jako zakresem ekonomicznej działalności 
kobiety. Jeżeliby praca nie zostawała w 
żadnym związku z procesem spożywania 
dóbr, to ekonomia społeczna straciłaby 
wszelką wartość praktyczną dla kobiety, 
której wartość dla jednostki i dla całej 
ludzkości polega właśnie na tern, że w pro­
cesie spożywania dóbr występuje jako czyn­
nik pracujący. Potrzeby ludzkie, których 
zaspokojenie stanowi proces spożywania 
dóbr, w naturze swojej nie m ają wytknię­
tych granic. Tylko stosunki zakreślają te 
granice na każdym kroku. Nikt nie może 
więcej wydać nad to, co rzeczywiście po­
siada, a każdy posiada tylko to, co sobie 
pracą lub w inny legalny sposób nabędzie. 
Dobre gospodarstwo polega na równowadze 
pomiędzy nabywaniem a spożywaniem dóbr, 
czyli mówiąc wyrazami codziennego życia 
pomiędzy dochodami a wydatkami. Wszel­

kie zachwianie tej równowagi, chociażby się 
to objawiało tylko w niezapłaconych całko- 
wicie 7aehunkach dziennych lub tygodnio- 

| wych za artykuły codziennego życia, wpro- 
' wadzają gospodarstwo domowe w stan cho­
robliwy, który rozwija się szybko i stopnio­
wo wiedzie do następstw najsmutniejszych, 
do zakłócenia szczęścia i pukoju domowego. 
Jeżeli dochód jutrzejszy został już dzisiaj 
wydany, trzeba się ratować kredytem , któ­
ry znowm ma tę niebezpieczną na tu rę , że 
srogo mści się na niegospodarnym człowieku 
za każde nadużycie.

Jeżeli kobieta wcześnie nie spostrzeże 
nieprzezorności, jażeli w swoim zakresie nie 
usunie powrodu niedoboru, długi małe rosną 
w coraz wyższym stosunku, bo procent 
zmienia się w lichwę, która pochłania zna­
czną część dochodu a nieraz nawet cały 
dochód. Zaczynają się wtedy najpierw do­
mowe niesnaski, po nich następują przykre 
wyrzuty, które tylko w rzadkich wypadkach 
nie zdołają zniszczyć zupełnie domowego 
spokoju i szczęścia. Jestto  położenie przy­
kre dla mężczyzny i dla kobiety. Kobieta 
przykuta do życia domowego więcej niż 
mężczyzna, trac i w tej katastrofie wszelkie 
warunki szczęścia i staje się albo opłakaną 
ofiarą, jeżeli rozrzutność męża udarem niła 
jej wysilenia, albo niegodną litości rozrzu- 
tnicą, jeżeli mimo przestróg męża nie zwa­
żała na stosunek dochodów do wydatków. 
W każdym razie w tej ruinie domowego 
szczęścia, tkwi boleśna klęska dla społe­
czeństwa.

skie piszą, jakoby rząd postępował po woli 
ich stronnictwa. Nadmienić musimy także, 
że całe prawe centrum głosowało za gabi­
netem czyli raczej w duchu deklaracyi m i­
nistra spraw wewnętrznych. Rząd poznać 
mógł przy tej sposobności, po której stronie 
siedzą jego niezmienni i pewni zwolen­
nicy.®

—  Moniłeur zapewnia ponownie , że 
między Buffetem a Dufaurem panuje najzu­
pełniejsze porozumienie we wszystkich kwe- 
styach, jak  tego dowodem oświadczenia tych 
obu m inistrów , złożone w Zgromadzeniu 
narodowem dnia 23. b. m. przy sposobności 
obrad nad terminem, do którego Izba wer­
salska ma zostać odroczoną.

— Według paryskiego korespondenta 
Gaz. Kol. miał pobyt generała Dorregaray’a 
we Francyi dać powód do nieprzyjem­
nego zajścia między pełnomocnikiem hisz­
pańskim a ministrem Buffetem, który pod 
nieobecność ks. Decazes zawiaduje m inister­
stwem spraw zagranicznych, Pełnomocnik 
hiszpański w Paryżu otrzymał od konsula 
hiszpańskiego w Bajounie doniesienie, że 
Dorregaray raniony przekroczył granicę 
francuską i bawi w C auteret; dalej, że m ar­
kiz de Lalande i bankier Dubosc zawiązali 
komitet, który ma nieść pomoc generałowi. 
Po otrzymaniu tego telegram u udał się peł­
nomocnik hiszpański bezzwłocznie do Buf­
feta, ażeby mu to donieść i wyrazić nadzie­
ję, że rząd francuski każe zaraz interno­
wać Dorregaray’a. M inister Buffet oświad­
czył na to, że nie ma o tym wypadku ża­
dnej wiadomości, dodał oraz, że każe sobie 
bezzwłocznie zdać sprawę z tego co zaszło 
nad granicą hiszpańską. Buffet telegrafował 
natychmiast do prefekta Nadai llac, który 
mu również natychm iast telegraficznie od­
powiedział, że pomimo najskrupulatniejszych 
poszukiwań nie mógł nigdzie odkryć śladu 
pobytu generała Dorreguray’a we Francyi. 
Pełnomocnik hiszpański usłyszawszy to do­
niesienie z ust m inistra Buffeta wyraził 
swoje zdziwienie nadm ieniając, iż to nie 
pierwszy raz markiz de Nadaillac tak nie­
lojalnie sobie postępuje wobec rządu króla 
Alfonsa. Przed dwoma miesiącami odwiedzał 
ten prefekt Don Calosa w Tolozie ; pełno­
mocnik hiszpański uskarżał się na to przed 
ks. Decazes. Tenże zawiadomił go później, 
że kazał zarządzić bardzo ścisłe śledztwo, 
które wykazało, że Nadaillac nie był w tym 
czasie w Hiszpanii; tymczasem tego samego 
dnia doniósł pełnomocnikowi hiszpańskiemu 
w Paryżu gubernator Saragossy, że prefekt 
Nadaillac był dniem przed tern u niego i 
nie krył się z tern wcale, że powraca z pro- 
wiucyj biskajskich.

— Sułtan Zanzibaru przyjmował d. 24. 
b. m. prezydenta Zgromadzenia narodowego, 
ks. Audiffret-Pasąuiera, który przybył w to ­
warzystwie czterech sekretarzy prezydyum i 
sekretarza gabinetu. Wizyta trw ała około 
pół godziny. Sułtan rozmawiał za pośredni- 
ctem swego tłum acza bardzo żywo z dostoj- 
nemi gośćm i, którym kazał podać przed 
odejściem czarną kawę.

— Tempa p isze: „Cały sekret postępo­
wania legitymistycznej prawicy polega na 
przekonaniu, że jak  długo dzisiejsze Zgro­
madzenie narodowe funguje, o ustaleniu re ­
publiki mowy być nie może. Chodzi więc 
tylko o to, ażeby dziś nic nie robić i mieć po­
wód do zebrania się nazajutrz. Tym sposo­
bem wypoczywa Zgromadzenie narodowe po 
długim czasie, spędzonym na bezczynności 
spodziewając s i ę , że każda tym sposobem 
uratowana minuta, ocaloną została dla przy­
wrócenia monarchii z Bożej łaski. “

H i s z p a n i a .  Madrycka Epoca opiera­
jąc się na depeszy konsula hiszpańskiego 
w Bayonne z 22. b. m. utrzymuje, że Dor­
regaray przebywa obecnie na ziemi francu­
skiej lecz w ukryciu, ponieważ obawia się 
aby go nie internowano.

Szef jego sztabu generalnego, 01iver, 
był również we Francyi lecz powrócił już 
na Lastaolę do Katalonii. Wiadomość ta 
potrzebuje potwierdzenia, konsul hiszpański 
bowiem, jak powiada Koln. Ztg., nie celuje 
w krytyeznem ocenieniu podawanych mu do­
niesień.

Wiadomości o armii Dorregaraya się­
gają po dzień 20. b. m. L ist datowany tego 
dnia z Leridy mówi, że Karliści pod wodzą 
Dorregaraya, Gammundiego, Cucali i Adelan- 
tady wyruszyli 16. b. m. z Fobia de Segur 
w kierunku Organii, a wńęc drogą, wiodącą 
z doliny Trempy przez góry do doliny 
Segry.

Główne siły Karlistów stały 19. b. m. 
w Pons, a 300 ludzi z kawaleryi obsadziło 
wieś Artesa de Segre. Z Pons wysłali K ar­
liści rekonesans do Agramunt dla zarekwi­
rowania 6.000 porcyj. Z tych ruchów K arli­
stów wnioskowano, że Dorregaray ma za 
m iar na Balaguer przez dolinę, zwaną Lla- 
nos de Urgel dostać się napowrót nad brzegi 
Ebra. Z Leridy wysłano dywizyę wojsk, aby 
pokrzyżować ten plan D orregaraya; wojska 
obsadziły Bellpuig i Tąrrega, wsie położone

przy kolei Barcelona-Lerida. Generał WeJ- 
ler, który postępował za arm ią Dorregaraya, 
wyruszył 17. b. m. z Tremp do Sort i pobił 
oddział nieprzyjacielski na drodze do Gerri. 
Jovellar stał 19. b. m. w miejscowości Tra- 
ga między Leridą a Ebrem. M artines Cam- 
pos przygotowuje się do oblężenia twierdzy 
Seo de Urgel.

Na północnym teatrze wojny skoncen­
trowali się Karliści pod wodzą Mogroveja 
w miasteczku Walmaseda. Miejsce generała 
Lomy, który wyjechał do kąpiel zastępuje 
generał Morał es.

— Z Madrytu donoszą, że król Alfons 
mianował kardynała Antonellego kawalerem 
orderu złotego runa.

A n g l ia .  {Uroczystość O’Connella.) W 
dniach 5. 6 . i 7. Sierpnia odbędzie się w 
Dublinie uroczystość stuletniej rocznicy uro­
dzin sławnego patryoty irlandzkiego 0 ’Con- 
nella. Komitet urządzający poczynił wielkie 
przygotowania i rozesłał zaproszenia na tę 
uroczystość do wszystkich znakomitości ka­
tolickich całego świata. Biskupi niemieccy 
odmówili, jak  wiadomo przybycia, uspra­
wiedliwiając się te m , że w tak  smutnych 
okolicznościach nie mogą opuścić swych dy- 
ecezyj. Z zaproszonych znakomitości przy­
rzekli przybyć między innymi biskup Orle­
ański ks. Dupanloup i książę Edw ard Ra­
dziwiłł. Kardynałowie, Bonnechose, arcybi­
skup z Rouen i Regnier, arcybiskup z Cam- 
brai, Ketteler, arcybiskup moguncki, biskup 
z Bayeux, arcybiskup z Quebeck, biskup z 
Liege i inni wyrazili listownie ubolewanie, 
że przybyć nie mogą.

Podajemy program uroczystości:
W czwartek dnia 5. Sierpnia odprawi 

kardynał arcybiskup dubliński sumę, ażeby 
Bogu podziękować, że dał w osobie 0 ’Con- 
nella przywódzcę walczącego za sprawę ludu 
irlandzkiego, że zlał dobrodziejstwa na Ir- 
landyą i 0 ’Connella. Kazanie wygłosi dr. 
Tomasz Crole, co tylko mianowany arcybi­
skupem w Cashel. Kardynał arcybiskup spo­
dziewa s ię , że wszyscy irlandzcy i niektó­
rzy obcy biskupi przybędą. Prawdopodobnie 
będzie to największa uroczystość re li­
gijna, jakiej od wielu la t w Irlandyi nie 
było.

Wieczorem dnia pierwszego odbędzie 
się bankiet, który da Lordmajor dubliński 
na cześć biskupów, znakomitości obcych i 
gości. Koszta bankietu, wyłącznie przez 
Lordm ajora urządzonego, poniesie on sam; 
to też baukiet właściwie nie należy do pu­
blicznego programu. Jest on jednakowoż 
dowodem najserdeczniejszej życzliwości, jaką 
pierwszy dygnitarz miasta okazuje dla spra­
wy kościoła i dowodem wierności, jaką  za­
chowuje dla zasad katolickich 0 ’Connella, 
którego był czcicielem i sprzymierzeńcem w 
latach swej młodości. W czasie, pomiędzy 
uroczystością kościelną a bankietem u Lord­
majora odegrane będzie w pałacu Exhibition 
Mendelsohna „Oratorium Elijch®, a wieczo­
rem koncert, składający się po największej 
części z wyborowych sztuk irlandzkiej mu- 
zyki.

Dzień 6. Sierpnia jest właściwą ro ­
cznicą urodzin 0 ’Connella i naturalnie dzień 
ten głównym dniem uroczystości. Procesya 
na wielką urządzona skalę obejdzie główne 
ulice Dublina; w niej weźmie udział Lord­
major i korporacje dublińskie, majorowie 
i radzcy m iasta City i Towns irlandzcy. 
W procesyi tej bardzo zajmujący tworzyć 
będą pochód Guilds of Trades nie tylko 
dublińscy, lecz Guilds z wszystkich części 
kraju, reprezentowani przez delegatów. Pro­
cesya zakończy się na placu przy moście 
głównym przez Liffey, gdzie miał stanąć 
wielki pomnik narodowy na cześć 0 ’Con­
nella; tam  wygłoszoną zostanie mowa uro­
czysta. Wieczorem będzie wielki bankiet 
narodowy w pałacu Exhibition.

Trzeci dzień 7. Sierpnia poświęcony 
zostanie rozmaitym zabawom, n. p. wycie­
czkom do interesujących miejsc historycznych 
w okolicy Dublina, turniejom , igrzyskom 
i t. d. i zakończy się koncertem , złożonym 
z narodowo irlandzkiej muzyki i nadzwy- 
czajnemi ogniami sztucznemi.

— W Izbie gmin na zapytanie sir 
Frasersa co do paszportów, dał podsekre­
tarz stanu spraw zagranicznych następujące, 
dla turystów pożądane w yjaśnienie: W Au- 
stryi paszporty nie są zniesione, podróżni 
przeto nie mogą się obejść bez nich, jak ­
kolwiek nie wszędzie i nie zawsze żądają 
ich okazania; we Włoszech są wprawdzie 
zniesione, ale w skutek ostatnich zajść to­
czy się między rządem  tamtejszym a an­
gielskim korespondencya co do papierów, w 
jakie zaopatrzyć się powinni poddani an ­
gielscy, jeżeli do Włoch się udają. We 
Francyi, Niemczech, Szwecyi, Norwegii, 
Hollandyi i Belgii są paszporty zniesione, 
potrzebne są jednak do legitymacyi na po­
cztach przy odbieraniu listów.
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W lo ch j. Przed kilku dniami doniósł ■ łomyi i Starego Miasta. Przed południem odbyło
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telegram , że biskup z Tschia wydalony zo­
stał ze swego pałacu. Dla wyjaśnienia tej 
sprawy podajemy co następuje; Podczas roz­
praw w Izbie deputowanych nad znaną iu- 
krpellaeyą Manciniego i Laporty w sprawie 
kościelnej polityki rządu włoskiego, zarzucili 
Lektorzy radykalni mówcy ministerstwu, że 
toleruje biskupów, nie posiadających cxcjua- 
hir władzy świeckiej. Rząd polecił przeto 
zbadać tę sprawę i dowiedział się przy tej 
sposobności, że niektórzy biskupi, nie za­
twierdzeni przez rz ą d , zajmują pałace bi­
skupie. Kazawszy sporządzić spis tych bi­
skupów, wezwał ich rz ą d , aby opuścili bez­
prawnie zajmowane pałace. Zagrożeni bisku­
pi udali się do W atykanu z zapytaniem, 
co czynić m ają, lecz ztam tąd nie otrzymali 
powszechnej nermy postępowania. Niektórym 
biskupom zezwolił W atykan przedłożyć rzą­
dowi bulle nominacyjne do zatwierdzenia, 
innym zabronił tego, innym wreszcie odpo­
wiedział , aby postępowali tak , jak  im su­
mienie nakazuje. Biskupi, którym wzbronio­
no przedłożenia bulli nominacyjnej , zostali 
przez rząd w ezw ani, aby po upływie pe­
wnego wyznaczonego im term inu wynieśli 
się z pałaców biskupich. Liczba biskupów, 
którzy dotychczas jeszcze zajmują bezprawnie 
pałace, jest bardzo m ałą ; z końcem lipca 
Upływa termin wyznaczony im przez rząd 
do przedłożenia bul nom inacyjnych; jeżeli 
do tego czasu nie uczynią zadość wezwaniu, 
zostaną przemocą wydaleni. Między tymi 
znajdują się biskupi Syrakuzy i Rieti. Arcy­
biskup z Palermo prosił w W atykanie o po­
zwolenie przedłożenia bulli, lecz odmówiono 
rau ; będzie zatem z końcem lipca zmuszony 
wyprowadzić się z pałacu, Dotychczas wy­
dalono biskupów z Ischia, Bovino, Imola i 
Poggio Mirteto.

się w kościele rzym. katol. poświęcenie chorą­
gwi brodzlrioj straży ochotniczej ogniowej, po- 
czem Towarzystwo udało się do miejscowej cer­
kwi i do synagogi izraelickiej, gdzie odmówio­
no modlitwę o błogosławieństwo dla Najmiło- 
ściwiej nam panującego, Jego Cesarskiej Mości
Franciszka Józefa i. Po godzinie 2. z południa

D a n ia  Z Kopenhagi piszą do Czasu 
22. Lipca: „Przejażdżki i podróże pruskie 
po naszych brzegach zajmują coraz więcej 
umysły tutejszych ludzi politycznych. Ksią­
że Fryderyk Karol powróciwszy na fregacie 
z wycieczki swej do N orw egii, wsiadł na 
okręt eskadry, wylądowawszy w Eckernfor- 
de. Czemu nasze wybrzeża zajmują tak  bar­
dzo tego księcia? Wskazywać się to zdaje, 
że jem u będzie powierzonem działanie na 
północy w przyszłej wielkiej wojnie i dla­
tego przygląda się przygotowaniom poprze­
dzającym to działanie. Zapominać nie trze­
ba, że on to miał dowództwo nad armią 
pruską podczas wojny duńskiej w r. 1864. 
Jest więc jakby w powietrzu wskazówka, 
że w położeniu politycznem Europy zabiera 
się na wyjaśnienie, jak  to mówią, stanowi­
ska północy. Przymierze ewentualne między 
Rossyą a Danią, do których by przystąpiła 
Anglia ze Szwecyą , uważane jes t tutaj za 
koęabinacyę nie całkiem nieprawdopodobną 
w ^przyszłości. Im więcej Niemcy dążą do 
zostania morską potęgą i do zapanowania 
nad Bałtykiem, tem  więcej podobne kombi- 
nacye występują na widownię w tutejszej 
opinii publicznej

zgromadziła sio wszystka straż ochotnicza w 
sali ratuszowej celom omówienia kwestyi z je ­
dnoczenia całej straży ochotniczej w G alicyi; 
następnie przeniesiono chorągiew do sali To­
warzystwa m uzycznego, gdzie takowa straży 
ochotniczej przez burm istrza brodzkiego p W i- 
toslawskiego uroczyście oddauą została. Uroczy­
stość zakończono ucztą w sali Towarzystwa mu­
zycznego

* * *

KRONIKA.
—  J E .  p . Nam iestnik spędził noc 

dzisiejszą niespokojnie. Siły nieco upadły. P rze­
bieg zapalenia płuc prawidłowy. Plwociny ob­
fite, krwawe. Puls 100 na minutę. W ielkie p ra ­
gnienie.

—  Nowe wybory członków Rady po- 
wifffowej w Zaleszczykach, a to : 12 członków 
Z grupy gmin wiejskich rozpisane zostały na 
dzień 9. W rześnia; 3 członków z grupy gmin 
miejskich na dzień 13. W rześnia, a 11 człon­
ków z grupy większych posiadłości na dzień 
21. W rześnia b. r . W ybory odbędą się w Za- 
leszizykach, a o godzinie i lokalności, w k tó ­
rych przeprow adzone b ę d ą , zostaną wyborcy 
zawiadomieni kartam i legitymacyjnemi.

=  Ufa intencję  wyzdrowienia JE . 
pana Namiestnika odbyły się nabożeństwa w 
P ilznie> i w Białej.

i  —  Posiedzenie R ady  m iejskiej 
odbędzie się we Czwartek dnia 29 Lipca b. r. 
z uderzeniem godziny 6tej wieczorem w sali 
ratuszowej. — Na porządku dziennym : 1. W nio­
ski w sprawie zamknięcia cm entarza Gróde­
ckiego. Sprawozdawca p. radny Dr. Karcz; 2.
P rojekt otworzenia nowej drogi między ulicą 
Gródecką i Janowską. Sprawozd. p. radny Zbro- 
żek; 3. W nioski względem ulokowania kwoty 
50.000 złr. jako 3. ra ty  pożyczki 300 .000  złr. 
dnia 1^,Sierpnia 1875 z gal. kasy oszczędno­
ści podnieść się mającej.

*** Straż ochotnicza ogniowa w  
Brodach. Na dzień 25. b. m. zapowiedziany 
był w Brodach festyn w lesie granicznym na 
rzecz miejscowej straży ochotniczej ogniowej 
z powodu słoty jednak  został zaniechany i od­
łożony na później. P rzy  tej sposobności zgro­
madziło się około 70 osób ochotniczej straży 
ogniowej z Krakowa, Lwowa, Żółkwi, Kuliko­
wa, Złoczowa, Sanoka, Brzeżan, Podhajec, Ko-

Gazeta Lw. z dnia 28 . Lipca Nr. 170

Do R ady  powiatowej P iD n ień -
sklej d. 23. L ipca wybrany został z grupy 
większych posiadłości p. W ładysław Jarocki, 
dzierżawca dóbr Podgrodzia i współwłaściciel 
dóbr W rzempie.

*** Do R ady  powiatowej Jasiel­
skiej wybory ogólne odbyły się w ostatnich 
dniach w Jaśle. W ybrani zostali: 1. Z grupy
gmin wiejskich : wójtowie lub radni W asyl Da- 
nilak z Woli Cieklińskiej, Paweł Dziedzic z 
Św ięcan, Marcin Gałuszka z W idacza, Karol 
Krajewski z Gogolowa, W alenty Lechowski z 
Bieździedzy, W awrzeniec Michalski z Czeluśni- 
cy, M ichał Jachym z Sowiny, Maciej Garbacik 
z Glinika Polskiego, Jakób M otyka z Glinika 
Górnego, W ojciech Jaracz z Załęża, P io tr Ty- 
bur z Januszkowiec i Michał Gondek z Bą- 
dzala Górnego. 2. Z grupy gmin m iejsk ich : 
Antoni K oralew ski, naczelnik gminy z Jasła, 
Dr. W aleryan Macudziński, lekarz z Ja s ła , ks. 
Jan K opystyński, pleban z Dąbrowy, Jędrzej 
Szlęzak, naczelnik gminy z Kołaczyc I Jan  
Ryndak, radny gminy Ołpiny. 3. Z grupy więk­
szych posiadłości: Franciszek hr. Mycielski z 
Cieszyny, Aleksander Gorajski z Szebień, Szczę­
sny W łodek z Trzcinicy, Ludwin D zianot, z 
Luhli, Apolinary Przyłęcki z J a s ła , Stanisław 
K otarski z Brzysk, ks. Juliusz Paszyński z J a ­
sia i K arol Rogawski z Ołpin. W ybory odbyły 
się spokojnie i bez żadnych zajść, przeciwnych 
przepisom prawnym.

* Ogloszeuie konkursu. C. k. Mi 
nisterstwo rolnictwa rozporządzeniem  z dnia 
30. Czerwca b. r. do L. 6542, ogłosiło konkurs 
na dwa stypendya Imienia Ich Cesarskich Mo­
ści F ranciszka i E lżbiety po 250 złr. każde na 
la t dwa, począwszy od 1. Października b r. 
do szkoły ogrodniczej »Elisabethinum« przy 
zakładzie rolniczo-naukowym Franciszka-Józefa 
w Módling pod W iedniem. Chcący poinformo 
wać się o bliższych warunkach, zgłosić się mo­
gą do kancelaryi Kom itetu Towarzystwa gos 
galic. w Zakładzie Naród, imienia Ossolińskich 
lub też do Tow arzystwa sadowniczo-ogrodni- 
czego we Lwowie do dnia 8go Sierpnia 1875 
roku.

*** Swawola po pijanem u spowo­
dowała smutny wypadek w Borku Falęckim, w 
Wielickiem. Dnia 2 1 b. m. w tamtejszej k a r­
czmie zgrom adziła się większa liczba miejscowych 
m urarzy i cieśli pracujących w pobliżu, a mię­
dzy innemi i włościanin Jan  Sokół, który b ę­
dąc w stanie nietrzeźwym wywołał swawolae 
wybryki, przyczem pchnięty silnie tak  nieszczę­
śliwie runął o ziemię, że strac ił przytomność i 
nazajutrz życie zakończył. Przeciw  winnym wy­
toczono postępowanie karne.

*** Z a b ó j s tw a .  W karczm ie Połowskiej, 
w Jaworowskiem, d, 19 b. m. wszczęła się 
między Jurkiem  Pryjm ą a braćm i Andruchem i 
Iwanem Ozimkami z Przełb ic k łótnia a nastę­
pnie bójka, wśród której Pryjm a tak  mocno 
drągiem został obity, że w kilka godzin życia 
dokonał. Zabój cy z zaciekłością pastwili się nad 
trupem, już  nieżywego bowiem Pryjm ę okładali 
razami. Obaj winowajcy są uwięzieni.

W  Białym borze, w Ropczyckiem, d. 20 
b. m. wieczorem przed domem wdowy Doroty 
Ja r dej pow stała kłótnia i bójka pomiędzy J a ­
nem Rusinem z Ocieki, W awrzyńcem Gawlikiem 
z Woli Ocieckiej i M ichałem Jardejem  z Bia- 
łegoboru, przyczem  dwaj oatatni tak  mocno pobi­
li Jana Rusina, że w 10 godzin życie zakoń­
czył. W innych aresztowano i oddano do sądu.

W Hordyni, w Samborskiem, d. 20 b. m. 
podczas kłótni włościanin Fedko Moskaluk za­
bił na miejscu lusznią urlopnika Kością W ere- 
szczaka z Siekierczyc. Moskaluk je s t uwięziony.

*** W ypadłej utonięcia. W  W oliM i- 
cliowej, w powiecie Liskim, d. 15 utonął pod­
czas kąpieli w strum ieniu Ostawie 9 letni Saul 
G rubert. Rodzice pociągnięci są do odpowie­
dzialności o zaniedbanie dozoru nad dzieckiem.

Tegoż dnia w gminie Ostrowie, w po ­
wiecie Lwowskim, utonęła przypadkowo w s tu ­
dni koło domu trzy letn ia córka gospodarza K a­
zimierza Mendychowskiego, Katarzyna.

W  Szumlanach, w powiecie Podhajeckim, 
d. 21 b. m. żona gospodarza Fedia Paraczew- 
skiego, Marya, powracając w wielkiej tuczy i 
oberwania się chmury z pola przez potoczek 
miejscowy Gudzówkę, porwaną została nagle 
wezbraną wodą i utonęła.

—  A m e r j l c  a i i s o y  B o n a p a r t o w i e
Potomstwo Hieronim a Bonapartego, bratanka 
Napoleona pierwszego z małżeństwa, przez te- 
go ostatniego ogłoszonego za nieważne, z pann<k 
Patterson, żyje po dziś dzień w Ameryce. K a­

rol Józef Bonaparte, zamieszkały w Baltimore, 
wnuk Hieronima i pani Patterson-B onaparte, 
niedawno w stąpił do sądu appelaoyjnego M ary­
landu. Ze wszystkich członków rodziny Bona- 
partych ma on być najpodobniejszym do wiel­
kiego swego pradziadka. Jego babka, pani E l ­
żbieta Patterson  żyje jeszcze także i pomimo 
dziesiątego krzyżyka je s t zdrową i czerstwą.

— Rozbójn lctwo w Bu łgary i. Z 
Ruszczuka donoszą, że obecnie w całej Bułga­
ryi bezpieczeństwo na drogach publicznych za­
grożono je s t p rzez liczne bandy rabusiów. P o­
między bandami temi najgroźniejszą je s t tu re ­
cka pod naczelnictwem herszta Mehmeta Alego, 
którego władze tureckie napróżno od dłuższe­
go czasu ścigają. Ali zawzięty je s t głównie na 
Żydów i Greków, z którym i postępuje bez li­
tości, podczas gdy współwyznawców swych n a j­
częściej oszczędza. Niedawno rozniosła się by­
ła wieść radosna, że Ali został schwytany; tym ­
czasem za kilka dni redaktor dziennika, który 
ogłosił tę  pogłoskę, otrzym ał od groźnego h er­
szta pismo następu jące: «Upraszam pana ogło­
sić w swym dzienniku, że Mehmet Ali wraz z 
całą bandą swą używa dobrego zdrowia i zu­
pełnej swobody, a kilku biedaków, zastrzelo­
nych niedawno przez żandarmów, padło tylko 
ofiarą grubej omyłki, ponieważ ludzi ci nie 
mieli nigdy zaszczytu należenia do mego tow a­
rzystwa. » Zuchwałego też figla spłatał niedawno Ali 
władzom tureckim . Miał być powieszony Turek 
pewien, obwiniony o zabicie dwóch Bułgarów. 
P rzed samym wykonaniem wyroku Ali niepo- 
znany stawił się w sądzie z zeznaniem, że on 
to je s t zabójcą owych Bułgarów ponieważ zo ­
sta ł przez nich oszukanym w jakiem ś kupnie. 
Skazanego wypuszczono bezzwłocznie, Alego zaś 
wtrącono do więzienia; lecz chytry rabuś umiał 
pierwszej zaraz nocy omylić czujność straży i 
wyłamał się z murów, i tyle do tąd  go tylko 
widziano.

dubicami d. 25 b. m. wynosił 114 centimetrów 
nad stan normalny.

—  Pr/.esAkoilj' na  drogach żela­
znych. Wskutek gwałtownych nawałnic d. 25 
zaszła przerw a w ruchu pomiędzy stacyami Ho- 
henstadt i Schoenberg na morawskiej drodze 
żelaznej granicznej; dalej pomiędzy E isenbrod i 
Tannwald na austryackiej drodze żelaznej i pół­
nocno-wschodniej, oraz pomiędzy Reichenber- 
gem a Seidenbergiem na tej samej drodze że­
laznej.

Hercegowina.

— Przestroga d la  palących tytoń.
W  ostatnich dniach zm arł pewien znany kupiec 
bawarski w skutek zatrucia krwi nikotyną. 
Miał on zwyczaj cygara dopalać do samego 
końca w ustach i rozgryzać je  podczas p a len ia ; 
ztąd  zatrucie.

—  Chiński Salamon. Małżonek p e­
wnej pięknej damy w Pekinie udawszy się w 
podróż zginął bez wieści, a ta  ostatnia gdy u- 
pływały la ta  postanowiła wejść w powtórne zw ią­
zki małżeńskie. Pierwszego małżonka uznsła za 
zmarłego i oddała rękę innemu synowi państwa 
Niebieskiego. Zaledwie jednak  odbyto ceremo­
nię ślubną, zjawił się, ja k  najmniej teraz ocze­
kiwany, małżonek pierwszy. Sprawa, rozumie 
się, poszła przed sąd. Mandaryn, człowiek nie 
w ciemię bity, odrazu wpadł na myśl świetną. 
«Moi przyjaciele* rzekł do swarzących się m ał­
żonków, «pozwólcie, że nim rozstrzygniemy tę  
sprawę, poprzednio uporządkujem y inną. Oto 
właśnie otrzymałem wiadomość, że um arła szczę­
śliwie m atka żony waszej, a wasza teściowa, a 
um arła w niedostatku. Potrzeba przedswszyst- 
kiem pewnej sumy na koszta je j pogrzebu. 
Któryż z was pogrzeb zmarłej zapłaci?* — 
«Na K oufucyusza! —  żachnął się drugi m ał­
żonek — ja  nic prawie nie wiedziałem o tej 
teściowej i nie pojm uję doprawdy, z jakiej ra- 
cyi podejmować miałbym się tego wydatku* —  
«Co do mnie, wielki sędzio — rzekł małżonek 
pierwszy— to z przyjem nością gotów jestem  po ­
nieść, wszelkie koszta tego pogrzebu. Ileż wy­
noszą, abym złożył pieniądze.* — Na razie, 
odpowiedział m andaryn z godnością, badałem 
was tylko, ażeby się przekonać o uczuciach w a­
szych; i oto widzę, że ty, małżonku pierwszy, 
godniejszy jestes uciechy pożycia z piękną ko­
bietą. Weźże sobie napow rót swą małżonkę.* 
W yrok był nieodwołalny.

—  T y lko jeden ?  Znakomity p rzy ro ­
dnik Agassiz, zm arły niedawno, miewał orygi­
nalne fantazye. I  tak  pewnego razu  mieszkając 
w Nowym Jorku  zbudzony został rano krzy 
kiem żony, k tó ra  się ubierała. Zerwał się z 
łóżka i u jrzał jak  z przerażeniem  obchodziła 
leżącą na ziemi pończochę. «Cóż ci to  moja 
droga ?“ zapytał Agassiz. „Ach! jak iś mały wę 
żyk wylazł z mojej pończochy* —  drząeym 
głosem odpowiedziała pani Agassiz. « Tylko j e ­
den, duszko ? — zapytał zdziwiony profesor 
kładąc się napowrót do łóżka — przecie trzy 
włożyłem wczoraj wieczór.* — Włożył gadzin- 
ki do pończochy, ażeby je  ciepło utrzym ać 
przez noc !

—  W ie lk ie  pożary lasAw, jak  do­
noszą telegram y, srożą się w okolicy P ete rs­
burga. Dnia 27 b. m. wzmagało się jeszcze 
niebezpieczeństwo.

— Trzęsienie ziemi dało się czuć d. 
27 b. m. po kilkakroć w Sebastopolu. Było tak  
mocne, że niektóre domy zostały uszkodzone.

— Szarańcza tak  zwana «piesza» w wiel­
kich rojach pojawiła się podług Gzern. Ztg. w 
niektórych okolicach Bukowiny, mianowicie w 
powiecie Sereckim i Ozerniowieckim. W ładze 
miejscowe zarządziły co należy, ażeby zapobiedz 
szerzeniu się pługi.

—  Nowe powodzie w Czechach.
Telegram z P ragi donosi, że wskutek kilkudnio­
wych ulewnych deszczów rzeka Izera d. 25 b. 
m. wezbrała 7 stóp nad stan normalny i za- 

j lała wszystkie nadbrzeżne niziny. Następnego 
dnia woda zaczęła opadać. S tan Łaby pod P a r­

Dzisiejsza Hercegowina od czasu zalu­
dnienia półwyspu bałkańskiego przez Sło­
wian, stanowiła część Bóśnii. Dopiero ksią­
żę Szczepan Wukałowicz utworzył sobie z 
tej prowincyi udzielne księztwo i od cesa­
rza Fryderyka III. w r. 1440 uzyskał tytuł 
herzoga — ztąd nazwa H ercegow ina, którą 
Turcy zamienili na Hersek. Gdy Turcy po 
zdobyciu Carogrodu podbijali Serbię i Bo­
śnię, książę Szczepan odgrywał dwuznaczną 
rolę i wszelkiej sąsiadom chrześciańskim od­
mówił pomocy. Ale zaledwie Bośnia była 
podbita (1463), Omer basza ze znacznem 
wojskiem w targnął do Hercegowiny i zmusił 
księcia Szczepana do złożenia sułtanowi hoł­
du, płacenia rocznego haraczu 25.000 duka­
tów i oddania najmłodszego syna w zakład. 
Po śmierci Szczepana synowie jego podzie­
lili kraj pomiędzy siebie, ale niebawem przez 
wojska tureckie wygnani zostali. W r. 1483 
Turcy dokonali ostatecznego podboju H er­
cegowiny i przyłączyli ją  do baszaliku bo­
śniackiego. Dopiero w r. 1832 sułtan Mah- 
m u d , aby wynagrodzić kapitana Stolaczu, 
Ali-Cegę, za okazaną podczas powstania ma­
hometan wierność, utworzył wezyrlik mo- 
s ta rsk i, obejmujący większą część dawniej­
szej Hercegowiny, i nadał go Alemu.

Hercegowina obejmuje 300 mil kwa­
dratowych ; liczy 300.000 ludności; katoli­
ków 50.000, prawosławnych 180.000, reszta 
mahometanie ; rozpada się na trzy sandża- 
katy : Focza, Trzebinia i Mostar. Wezyr re ­
zyduje w Mostarze, latem  przebywając w od­
ległej o dwie mile od stolicy wiosce Bunie, 
gdzie Ali-Aga, pierwszy wezyr hercegowiń- 
s k i , piękny pałac wystawił i wspaniały o- 
gród w guście włoskim założył. Rywalizując 
z sąsiadem bośniackim, wezyrowie Mostaru 
otoczyli się świetnym dworem, mieli tajnych 
radców, adjutantów, kanclerzy, marszałków 
dworu, sekretarzy, skarbników, osobnych do­
stojników do podawania ty to n iu , fa jk i, ka­
wy, wody i ręczników, strażników broni, 
prochu i t. d. Aby utrzymać dwór tak i, w 
haniebny sposób rabowano ubogą ludność, 
ta k , że Hercegowina pomiędzy wszystkiemi 
tureckiemi prowineyami najbardziej była ob­
ciążona podatkami. Obecnie wezyr pobiera 
wprawdzie stałą p łacę , ale zubożała i wy­
zyskiwana tak długo ludność przy najlepszej 
woli podatków zwykłych płacić nie może. 
A cóż dopiero, kiedy przybędą nowe, jak 
to właśnie stało się w bieżącym ro k u !

Stolica Hercegowiny Mostar, gdzie o- 
bok wezyra rezyduje władyka prawosławny, 
leży w pięknej równinie u podnóża góry 
W elesz, przy ujściu Radobli do Narenty. 
Miasto liczy oko ło , 18.000 mieszkańców, 
przeważnie mahometan. Nazwę wywodzą od 
mostu starego, który przez rzymskiego cesa­
rza T ra jaua, według innych przez Hadrya- 
n a , zbudowany jednym olbrzymim łukiem, 
latem  80 stóp nad powierzchnią wody ster­
czącym, łączy tu  dwa brzegi Narenty. W po­
wiecie Mostarskim leży także nad Listycą 
Szeroki Brzeg, gdzie Franciszkanie w roku 
1846 wybudowali nowy klasztor, w którym 
przebywa prowineyał. Po Mostarze główniej­
sze m iasta są S to lacz, nad rzeką Brigawą, 
silna warownia, i Trzebinia 6 mil od gra­
nicy dalm ackiej, licząca około 3000 mie­
szkańców. Na tem miejscu stało niegdyś 
rzymskie miasto T ribun ia , zniszczone przez 
Serbów. Za czasów Porfirogenety Tribunia 
była stolicą udzielnego księztwa tudzież re- 
zydeucyą biskupa. W pobliżu Trzebinii Je ­
zuici utrzymują kollegium; jednakże F ranci­
szkanie, po większej części krajowcy, nieró­
wnie są w Hercegowinie popularniejsi.

O kilka mil na wschód od Trzebinii, 
tuż nad granicą czarnogórską leży Grabowo. 
Wojewoda czyli starszy tego miasteczka, 
Jakób, w r. 1841 za pomocą Czarnogórców 
wyswobodził się od Turków, którym  we czte­
ry la ta  później wprawdzie znowu poddać się 
m u sia ł; jednakże skutkiem  sąsiedztwa Czar- 
nogóry, Grabowianie łatwiej aniżeli inne ob­
wody opierają się uciskowi i nadużyciom u- 
rzędników tureckich.

Główną rzeką jest N arenta czyli Ne- 
re tw a , k tóra od miasteczka Konjice w kie­
runku północno - zachodnim płynąc, tworzy 
granicę pomiędzy Bośnią a Hercegowiną, 
następnie w pobliżu wioski Sowitj zwraca 
się ku południow i, tworząc liczne bagna i 
przyjmując mnóstwo małych rzeczek poa 
Metkowicą przekracza granicę dalmacką i



czterem a ramionami wchodzi do Adryatyku. 
Oprócz słynnego wspomnianego już mostu 
mostarskiego, drugi żelazny m o s t, w ysta­
wiony podobno w Xym wieku przez króla 
bośniackiego K ra lim ira , łączy brzegi Na- 
renty pod Konjicami...

— Żwi kao beg na Hercegowinie! — ży­
je  jak bej na Hercegowinie — stare przy­
słowie piętnuje w tym kraju ucisk dozna­
wany przez iudność słowiańską. Pobieżny 
rzut oka na rządy tureckie bliżej to roz- 
awieci.

Kiedy Turcy podbili Bośnię i Hercego­
winę, kto mógł chronił się do Dubrownika, 
Dalmacyi i Węgier. Dziś jeszcze w tych k ra ­
jach istnieją potomkowie zbiegów. Aby za- 
pobiedz całkowitemu wyludnieniu kraju, su ł­
tan  Mehmed II. dał Franciszkanom prze­
chowywany dotychczas w klasztorze w Foj- 
nicy firm an , zapewniający katolikom wol­
ność w yznania, oraz możne rodziny oso­
bnym beratem  ubezpieczył w posiadaniu wła­
sności. Później jednak Usven-bey, zięć suł­
tana , zwołał szlachtę, odebrał im dane be- 
ra ty  i zmusił ich do przejścia na islamizin. 
Tak szlachta bośniacka sturczyła się. Wło­
ścianie tern mniej oprzeć się zd o ła li, je ­
dnakże przyjąwszy wyznanie zwycięzcy, ję ­
zyk ojczysty ocalili.

Poturczona szlachta niebawem nietyl- 
ko zapewniła sobie nad poddanymi władzę, 
której używała w sposób gwałtowny, ale na­
wet sta ła  się niebezpieczną wezyrom, k tó ­
rych całkiem uczyniła od siebie zależnymi. 
Wówczas to pomiędzy ludem powstało przy­
słowie : Jeden poturica goryj od stutine Tu- 
rokach. — Jeden poturm ak gorszy od stu 
Turków.

Wprawdzie niekiedy zacniejszy wezyr 
usiłował poskromić wszechwładzę baszów 
bośniackich— jak  zwłaszcza Mehmed-Kuka- 
wica, który w r. 1750 kilkunastu baszów w 
Trawniku ściąć kazał. O nim lud śpiewał 
później: Gdy Kukawica był baszą , nie toie- 
dziano co to basza. Lecz niebawem intrygi 
panów bośniackich dokonały w Carogrodzie 
upadku znienawidzonego wezyra, który wy­
rok uprzedził samobójstwem. To też w Bo- 
śnii baszowie i janczarowie najdłużej oparli 
się reformom , zamierzonym w Carogrodzie, 
i trzeba było krwawej w alk i, aby w końcu 
uśmierzyć bośniacką szlachtę turecką i we­
zyrom przywrócić władzę.

Alo los ludności chrześciańskiej stał 
się odtąd jeszcze smutniejszy. W czasie nie­
ustannej walki pomiędzy wezyrem a basza­
mi , ludność chrześciańska często lepszej 
doznawała doli, gdyż obie strony zmuszone 
były ubiegać się o jej przyjaźń. Po stanow- 
czem uśmierzeniu b u n t u , baszowie zuchwa­
łość, z jaką  dawniej występowali przeciw 
w ezyrom , obrócili przeciwko włościanom. 
Nowem narzędziem ucisku stała się nowa 
biurokracya turecka , muzelimi , nasyłaui z 
innych prowincyj celem pobierania podatków, 
którzy bezwstydniej wyzyskują kraj niźli 
dawniej baszowie.

To też w stosunkach politycznych na­
stąpił całkowity przewrót. Dawniej powsta­
nia w Bośnii i Hercegowinie miały cechę 
przeważnie polityczną, było rokoszem zu­
chwałych baszów przeciw słabemu rządowi; 
teraz są one uroczystym protestem uciem ię­
żonej ludności słowiańskiej przeciw podwój­
nemu socyalnemu i narodowemu uciskowi 
panów tureckich i rządu. To też nowsze 
dzieje Hercegowiny od roku 1840 są łańcu­
chem nieustannie ponawiających się powstań 
ludu , krwawo wprawdzie uśm ierzanych, ale 
jednak coraz bardziej osłabiających powagę 
rządu i coraz bardziej budzących pomiędzy 
słowiańską ludnością poczucie politycznych 
i narodowych praw.

Rząd turecki znajduje się w nader 
trudnem  "położeniu. Mimo najlepszej woli 
nie może zadość uczynić uprawnionym żą­
daniom ludności chrześciańskiej , skoro al­
bowiem w tej mierze choć słaby tylko krok 
uczyni, cała kasta panująca wszelkiemi si­
łam i stara  się przeszkodzić reformom. I t a k :  
już w r. 1839 sułtan wydał znany firman, 
w którym ogłosił równouprawnienienie T ur­
ków i chrześcian , ale dziś jeszcze firman 
jest m artwą literą. Żaden chrześcianin nie 
piastuje u rzęd u , nie może świadczyć przed 
sądem przeciw Turkowi, a zawsze jeszcze 
wyraz „raja" zachował w ustach klasy pa­
nującej dawniejsze pogardliwe znaczenie. O 
tyle jednak stosunki zmieniły się na nieko­
rzyść Turków, że w dawniejszych czasach, 
chociaż panowanie ich wszędzie w słowiań­
skich prowincyach było znienawidzone, prze­
ważało jednak uczucie bojaźni i trwogi. Od­
kąd dawniejsze zwycięzkie wyprawy wojsk 
tureckich przemieniły się na szereg klęsk, 
a panowanie sułtana zawisło od intryg dy­
plomatycznych , trwoga ustąpiła pogardzie, 
i bez przesady zapewnić można, iż pogarda, 
jaką wzajemnie raczą się Turcy i Słowia­
nie, po obu stronach mniej więcej równego 
dostąpiła stopnia. Naturalny to wprawdzie 
skutek, ale niestety ! działa demoralizująco 
i po obu stronach niszczy szlachetniejsze 
jpopędy.

Pomimo czterowiekowej niewoli, H er­
cegowina przechowała słowiański charakter 
ludności. Nawet w rodzinach starożytnej 
szlachty bośniackiej niektóre zwyczaje, jako 
t o : czczenie dawnego patrona rodu, zacho­
wują łączność z przeszłością. U chrześcian 
bercegowińskich te same znajdujemy przy­
mioty co u ościennych Dalm atyńców : nieo­
graniczoną gościnność, patryarchalne życie 
rodzinne, męztwo i pocbopność do boju, 
uczciwość i trwałość przy jaźni; ale także 
te same w ady: srogą nienawiść, żądzę zem­
sty, nieoględność na  jutro. Ta ostatnia wa­
da pod wpływem islamizmu rozwinęła się 
do nadzwyczajnej potęgi. Niemal częściej 
od samych Turków raj asy z fatalistyczną 
rezygnacyą powtarzają : Tako je sudjeno.

Zycie rodzinne w Hercegowinie, jak 
w Bośnii, oparte jest na patryarchalnych 
zasadach. Na czele rodziny stoi „starszy"; 
synowie i po ożenieniu zostają w domu ro­
dzicielskim, tak, że często rodziny składa­
ją  się z 50-u i więcej osób. W obecności 
starszego nikt nie odważy się usiąść, ani 
zapalić fajki, dopóki ten nie pozwoli. Latem 
młodzi spią pod gołem niebem, zimą w sto­
dołach ; dom pozostaje dla rodziców. Ży­
wność nader skromna. Mleko, cebula, a zi­
mą ćwikła, stanowią główny pokarm ; chleb 
znajduje się tylko w majętniejszych domach. 
Starszy wyznacza rodzinie robotę dzienną. 
Podczas żniwa mniej liczne rodziny dopo­
magają sobie nawzajem; praca wspólna od­
bywa się zwykle wesoło, przy śpiewie i o- 
powiadaniu. W iadom o, że Bośniacy obfitują 
w pieśni ludowe, bajki i zagadki. Wuk Ste­
fanowicz ogłosił zbiór tej poezyi ludowej, 
ale wiele jeszcze krąży pomiędzy ludem pie­
śni i opowiadań, nieogłoszonych drukiem. 
Powieści ludowe odznaczają się tu  niekiedy 
prawdziwie dramatycznem zawikłaniem, czę­
sto jednak są dziecinne i niedorzeczne. Snąć 
przyrodzony talent ludu nie mógł się nor­
malnie rozwinąć.

Jeden z najznakomitszych znawców tu ­
reckiej Słowiańszczyzny, baron Reinsberg- 
Duringsfeld, roztrząsając kwestyę przyszło­
ści, upadek Turoyi uważa jako nieunikniony, 
ale ani Serbii, ani Czarnogórzu nie przy­
znaje prawa do spadku. „Jedyną możebno- 
ścią pozyskania Słowian tureckich dla oświa­
ty europejskiej byłoby utworzenie połuduio- 
wo-słowiańskiego państwa pod berłem au- 
stryackiem".

Dalej zaś p. Diiriugsfeld kończy: „Je­
szcze cza3. Czterysta la t panowanie nie­
wiernych ma trwać w Bośnii — taka jest 
rozpowszechniona pomiędzy ludem wiara. 
Kto zważy siłę takiej wiary wśród ludu fa- 
talistycznego, zrozumie , dla czego dotąd 
nigdy jeszcze rajasy nie podnieśli rokoszu 
na wielką skalę. Stali się oni pod wpływem 
islamu niejako Turkami Zachodu. Ż rezy­
gnacyą i cierpliwie czekają godziny zemsty, 
znosząc stoicznie wszelki ucisk, marzą o 
r. 1863“. Słowa te były pisane w r. 1860, 
wróżba nie spełniła się. Czyliżby rok 1875 
miał być dla Hercegowiny i Bośnii chwilą 
oswobodzenia? W każdym razie zważyć na­
leży, że ostatnie powstanie, wybuchłe 3. 
lipca r. b., dotychczas nie jest stłumione, 
lecz owszem zdaje się przybierać coraz 
większe rozmiary. {Gaz. Warsz.)

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Stan urodzajów w Galicyi wschodniej 

w połowie Lipca b, r.

8) H r e c z k a .  Większość nielicznych 
wprawdzie wiadomości o hreczce nie wróży 
pomyślnie. W ogóle po 15. Lipca hreczka 
trzym ała się wciąż przy ziemi, posucha pa­
liła  ją, wyjątkowo tylko spotkać się było 
można z lepszą, w wielu zaś miejscach s tra ­
cono nadzieję by było co zbierać, i zamie­
rzano ją jeżeli nie przyorać to spaść. Są­
dzimy, iż zmiana tem peratury i koniec po­
suchy po 15. wpłynie może jeszcze choć 
częściowo na poprawę hreczki.

9) K u k u r u d z a ,  o której mało także 
mamy wiadomości, z połową Lipca trzym ała 
się w ogóle dobrze jeszcze, jedynie znów 
z Podola południowego doniesiono nam, iż 
ucierpiała od posuchy, wysypała się nie ró ­
wno i przędzie rzadko.

10) K a r t o f l e .  Nie brak jest obaw o 
stąn kartofli, biorąc jednak w ogóle nie 
można na podstawie raportów nadesłanych 
w d. 15. Lipca urodzaju tychże uważać za 
przepadły. Na to zgadzają się wprawdzie 
wszystkie raporty, że brak zawiązków pod 
krzakami, pora jednak jest po temu jeszcze 
i nadziei tracić absolutnie nie można. Nać 
w ogóle piękna wszędzie, okwitły lub kwi­
tną jeszcze pięknie, nie psują się nigdzie. 
Dotąd jedynie z okolic Firlejowa doniesiono 
nam, iż pojawiły się żółte plamy na liściu. 
Stosunkowo najgorsze i odnoszące się do 
stanu kartofli na większej przestrzeni wia­

domości nadeszły z południowego Podola, n ie­
dobre także lecz mniej ogólnej natury  z 
pod Gródka, Bobrki i Zabłocieo.

11) O innych okopowych mało mamy 
wiadomości, buraki jednak chybiły pono 
wszędzie, kapusta także mizernie stoi.

12) O roślinach t. z. handlowych t. j. 
tytoniu i chmielu mało także mamy wiado­
mości, według tychże tytoń nie obiecuje 
wcale dobrego plonu, chmiel przeciwnie ro ­
kuje dobre nadzieje.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  udzielać będzie posłucha­

nia w Wiedniu d. 2. sierpnia r. b.
Deputowany do Rady państw a, dr. 

B r  e s t e 1 zachorował niebezpiecznie w Inns- 
brucku.

Z Pragi dowiaduje się Presse, że Pil- 
zeńska reprezentacya miejska postanowiła 
wśród energicznego protestu mniejszości nie­
mieckiej znieść k l a s s y  n i e m i e c k i e  w 
tamtejszem miejskiem gim nazjum  realnem.

Presse stwierdza dobre wrażenie m o­
w y  k s i ę c i a  b i s k u p a  lublańskiego Po- 
gaczara, który powiedział, że posłannictwem 
duchowieństwa je s t, nieść pokój wszystkim 
mieszkańcom kraju.

Według prywatnego telegram u Czasu 
rokowania względem f u z y i  f a b r y k i  Si- 
gla w Wiener - Neustadt z fabryką lokomo­
tyw w Florisdorf, mają być dnia 28. b. m. 
dokonane. Fabryka Sigla ma być wzięta 
w dwóch m ilionach; główni akcyonaryusze 
fabryki w F lo risd o rf: Rotszyld, Gutmanu i 
Bankverein dają po 1 milion zł., a prócz 
tego składają wspólnie milion zł. na kapitał 
obrotowy. Obiedwie fabryki połączone stają 
się własnością nowego towarzystwa akcyj­
nego, które się dopiero ma utworzyć. Rząd 
popiera gorliwie ten projekt. D. 27. b. m. 
miała nastąpić decyzya Rady zawiadowczej 
fabryki w Florisdorf, której kapitał zakła­
dowy dochodził do 8 milionów zł.

R o k o w a n i a  k o m i s s y j n e  w 
B e r n i e  toczyły się d. 27. b. m. z fabry­
kami Engla i Skuteckiego ; obaj właściciele 
byli skłonni do zgody i przyznania zwięk­
szonych płac na zimę, atoli pierwszy chciał 
tylko przyjąć 2 0 , drugi 12 z robotników 
trwających jeszcze w zmowie. Tkacze zaś 
domagali się, aby wszyscy byli napowrót 
przy jęci, w skutek czego rokowania pozo­
stały bez .skutku, nie są jednak dla zmowy 
decydującemi. W ogóle nieprowadzono dalej 
rokowań kom issyjnych, ponieważ okazały 
się niepotrzebnemi w celu osiągnięcia zgo­
dy między fabrykantam i a tymi tkaczami, 
którzy na seryo chcą do roboty powrócić. 
Liczba trwających w zmowie wynosi jeszcze 
tylko około 400, a między tymi są także 
organizatorowie zmowy, oraz starzy do pracy 
niezdolni robotnicy, których się fabryki po­
zbyły przy sposobności zmowy, wreszcie ta ­
cy, których fabrykanci nie mogą już zająć 
urządziwszy tymczasem w arsztaty po wsiach. 
Otto B auer, u którego najwięcej było ro­
botników zajętych, zmniejszył ich liczbę o 
60 i urządził filię w fabryce cukru w Tysz- 
nowicach. Sprowadzenie maszyn nie odpo­
wiedziało celowi.

S e j m  k r o a c k i  otwarty zostanie d. 
24. Sierpnia. Generał broni br. Mollinary, 
przybył dnia 26. b. m. do Budapesztu ce­
lem wzięcia udziału w sprawie Loleji po­
granicznych.

Karol br. C n o b l o c h  złożył mandat 
deputowanego do Rady państwa z grupy 
karynckich większych posiadłości.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  zała 
twiło kilka artykułów ustawy o wyborach 
do senatu, a między temi przyznanie ró ­
wnych dyet senatorom jak deputowanym. 
Obrady nad niezgodnością rozbieranych a r­
tykułów zostały odroczone.

Gourrier de Bruxelles zaprzecza ka te­
gorycznie doniesieniu zamieszczonemu w 
L ' Unio er s i w Germanii, jakoby ks. B i­
s m a r c k  zawezwał rząd b e l g i j s k i ,  iżby 
ten internował księży z Niemiec wygnanych 
a do Belgii zbiegłych.

Deputowany parlam entu angielskiego 
P l i m p s o l l  przesłał prezesowi Izby niższej 
pismo, w którem  tłumaczy się z swego nie­
przyzwoitego zachowania się. Deputowany 
ten ukaże się we czwartek w Izbie. (Nazwał 
on „łotram i" kilku deputowanych, z powo­
du cofnięcia przez rząd u s t a w y  m arynar­
skiej.)

W Izbie wyższej 26 b. m. po zała­
twieniu ustawy o stosunkach między wła­
ścicielami zakładów przemysłowych i fabryk 
a robotnikami rozpoczęły się rozprawy nad 
trak ta tam i handlowemi rumuńskiemi. Lord 
D e r b y  nadmienił, że nie sądzi, aby Ru­
munia za naszych czasów miała usiłować 
uzyskać niepodległość. Poręka mocarstw 
europejskich jest jedyną opieką samoistno- 
ści i bytu Rumunii. Lord S t r a t h e d e n  
cofnął pierwszą część swojej rezolucyi, a 
utrzym ał część drugą, w której Izba wyra­

ża ubolewanie swoje, iż rząd nie przeszko­
dził zawarciu pomienionych traktatów  han­
dlowych, a przynajm niej, że zawarcie trak ­
tatów nie zostało odwleczonem. Przez po­
stawienie przedwstępnego pytania sprawa 
ta  została usuniętą z porządku dziennego.

Dziennik Espana Cattolica został za­
wieszony za gwałtowne wycieczki przeciw 
uchwale komissyi konstytucyjnej, oświadcza­
jącej się za t o l e r a n c y ą  r e l i g i j n ą  w H i- 
szpanii.

TELEG RAM I G A ZET! LWOWSKIEJ.
Praga, 28. Lipca. Od wczoraj wo­

da opada we wszystkich rzekach czeskich. 
Szkoda znaczna.

Wersal, 27. Lipca. Zgromadze­
nie narodowe przyjęło ustawę o wyborze 
senatu ; we Wtorek trzecie czytanie tej u- 
stawy a we Czwartek wybór komisyi nie­
ustającej.

Odpowiedz. redak to r: W łn d T R ła w  £ o z< (iH k l.

N a d e sła n e .
Zwracamy uwagę naszych czytelników na 

umieszczony w dzisiejszym numerze inserat

Łi e b  i ga
„Extrakt kumysowy'1.

P r z y je ch a li do L w o w a .
dnia 27. Lipca.
H o te l Ź orza.

Pp. Włodzimierz hr. Cielecki, obyw. z Bycz- 
kowiec. — Kajetan Ouszkowski, obyw. z Nowego-
Miasta. — Ludwik Poletyło, obyw. z R oasy i._
Erazm Wolański, obyw. z Czarnokońca.

H o te l E u rop ejsk i.
Pp. Alojzy Allonet, obyw. z Brukseli. — Mi­

chał Czerniakowski, obyw. z Podola. — Arkad Do­
browolski, obyw. z Besarabii. — Stanisław Zaruski, 
obyw. z Besarabii.

H o te l A n g ie lsk i.
Pp. Dr. F ilip Fruchtmann, adw. ze Stryja.— 

Władysław Rylski, obyw. z Uhryna. — Władysław 
Sidorowicz, obyw. z Jasienowa. — Kazimierz Wy­
socki, obyw. z Hrehorowa.

H o te l L a n g a .|
Pp. Aleksy Iwanowitsch, pryw. z Rossyi — 

Jan Zegorovitscb, pryw. z Rossyi.

O d jech ali z e  L w o w a .
dnia 27. Lipca.

Pp. Dr. Ludwik Myszkowski, adw. do Jaro­
sławia.— Karol Paszkowicz, podpułk. do Multan.— 
Wincenty Jaworowski, major do Rossyi.— Wacław 
Daniszewski, obyw. do Ruskich Piasków.— Eugen. 
Dziewulski, obyw. z Krakowa. — Wincenty Lanrent, 
obyw. do Ustrzyk. — Ludwik Michałowski, obyw. 
do Krakowa. Wrocław Rubczyński, obyw. do Rossyi.

S p o strz eż en ia  m eteo ro g llo zn e .
z dnia 28. Lipca 1875. (J

Barometr 738.35mm. Psychrometr suchy - f  12-88<>C.
Psychrometr wilgotny -(-12-630C. Prężność pary 10 67
mm. Wilgoć 97%. — Zachmurzenie 10. W iatr W3.
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24. godz.
Temperatura powietrza -+- 10-3°Rm.

Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe. 
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Z K r a k o w a : rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospioszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z C z e r n io w le o : rano o godz. 4. min, — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po- 
ciąg nręszanyl; w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pooiąg mięszany):

Z P o d w o ło o z y sk  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południa o godz. 4. min. 3 (pociąg m ię­
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 55 (pociąg mię- 
Bzany); wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociąg 
pospieszny.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a
D o K rak ow a: rano o godzinie 6. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5. min. 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie U . min 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny).

Do P o d w o ło o z y sk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięsiany); 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy).

Do C zern low leo  : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 60 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany);

D o S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): rano o godz.
7. min. 22 (pociąg mięszany);

Do P o d w o ło o z y sk  (z Podzamcza): w południe 
O godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nooy 
o godz. 11. min. 32 (pooiąg mięszany).



Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
Lwów, dnia 27. Lipca 1875.

1 . A k c y e  k a  s a i u k ę .

Kolei jja l. K a r .  L u d w . po  200 z ł .  m . k . \ §  
Kolei lw o w .-c z e rn .- ja 8 . p o  200 z ł . m . k . /  § 
£*nku  h ip . g;al. po 200 z ł .  \  §<
a *nku k r e d y t ,  g a l ic . p o  200 z ł .  (•
^ t .  L U t y  z*8t. s a  lO O  m l. 
rJ;0W. k re d .  g a l .  B -prcnt. w . a . . . .
J°w . k re d y t , g a l .  * -p rc  w . a ......................
H tfcn t. l i s ty  z a s ta w n e  n o w e  o k re so w e , 
ganku h ip o te c z n . g a l .
JjKl, z a k ła d u  k re d .  w ło ś c ia ń sk ie g o . 
y ęó lnego  ro ln lc z o -k re d . Z a k ł .  d la  G a l. \ 

o u k o w ijjy  6 -p rc  .lo s . w  15 la t .  .
. ». Obllgł ma 200  ■!.
ł/ tfe n m iz a c y jn e  g a l ............................................
b y c z k i  k ra jo w e )  z  r .  1879 po 6 p r . w a .

4 .  Ł o h j . 
i l a s ta  K r a k o w a  . . . .
•« S ta n i s ła w o w a  . . .
j. 5. M o n e t y .
u Qkat h o le n d e r s k i  . . . . .
v  n c e s a r s k i  . 
jj& poleond’o r

Im p e ry a ł ro a e y js k i 
*Qbel ro sB y jsk I s r e b rn y  .

* „  p a p ie ro w y
^O ak ie  b i le ty  k a s o w e

p ła c ą  |ź ą d a ją
z ł.

50

90
60
is3lt
w

Kura giełdy wiedeńskiej.
D n ia  5,4. L ip c a  1875 

,  1 .  P I  u |  P » ń n t « « .  p ła c ą  ftą d ą ją
J®dnollty d łn g  p a ń s tw a  w  b a n k n . . 70 .95  71.05M w urebrae 74.20 ?4.80

p ła c ą  ź ą d a lą !

L o a y  z r .  1839 c a łe  
„ n 1839 p ią ta  część
„  n 1854 pO 250 z L  4-prC. .
„ n 1860 po 500 z ł .  5 -prc.
„  „  1860 po 100 z ł .  5 -prc;

P o ż y c z k a  z  r .  1864 (z p re m ią )  po  100 z ł. 
R e n ty  C om o po 42 l i r .  a u s t r .  .

268.— 
243.— 
105.25 
112 40
118.60
135.50

21.50

272.— 
844.— 
105 50 
112.60 
118 85 
135.75 22.—

8 .  O b l ig A C y e  I n d e m n .  m«  2 0 0  a ł .

C zech  . . . . . . . . .  100,— 101.—
B u k o w in y  . . . . . . . .  80.50 87.—
G alicy ! . . . .  . . .  86.51 87 —
N iższe j A u s try i . . . . . , 98 50 99 .--
S ied m io g ro d u  . . 81.— 81.50
W ę g ie r  .   82.25 82.Ł0

8 . A kcye.

B a n k  A n g lo -a u s tr .  po 200 z ł .  w p ła ta  50 p ro . 110.20 110.40 
I n s t .  k re d .  d la  h a n d lu  po 160 z ł .  . . 214 75 816.—=
N iż s z o -a u s tr .  to w . e s k o m p t. po  500 z ł .  . . 745.— 750.—
G a l b a n k u  h ip . d o  200 z ł . w p ła ta  50 p rc . . 233.— —
G a l. b a n k u  b a n a ł ,  i p rz e m . k  200 z ł .  w p ł. 40 p ro . —.— —
G a l. z a k ł .  k re d .  z ie m s k . k  200 z ł .  . . . —.—
B a n k u  n a r o d o w e g o ..........................................  935.— 936.—
K o l. n a d d n ie s t .  a  200 z ł .  w  s ro b r . . „ —.— —*—
A u s tr . tow . ż e g lu g i  p a r . po 500 z ł . m . k . . 390 .— 892.— 
K o l. C es . E lż b ie ty  po 200 z ł  m . k . . , 181.75 182.—
K o l. P re s z ó w -T a rn . (w ęg . część ) k  200 z ł . w s r e b .  — ■
P ó ł. k o le i p o  1000 z ł . w . a ............................................ 1857. 1860 .—
K o l. K a r . L u d w . po 200 z ł .  m . k , . . 227 75 2 2 5 .-
L w c w .-c z e rn . k o l. po 200 z ł . w . a . w  s re b r  , 143.25 142 75
T o w . k o l. ż e l. pańflto po  200 z ł .  m . . 278 50 279
? o łn f l .  k o l. p a ń s tw , po 200 z ł .  w . t .  . . 94.50 9 5 .—
I .  K o l, w g g . g a l .  b  200 s ł .  w  cretar. — .— -------

4. L is ty  im it.  Ioiowabc, (za 100 z ł.

P o w sz . a u s t r .  z a k ł .  k re d .  z iem . 5-pro . w  s r b r .  .
G a l. z a k ł .  k r*  z ie m . w  K r a k .  lo s . w  18 la t6 -p r e .  

» * * *  „ * 36 „  6 -p rc .
n « * n n * 36 „ 8 I p ó ł 93.—

G a l. T o w . k r e d .  w . a . po  4 p rc .
w ti n PO 5 prc.

G a l. b a n k u  h ip o t .  po  6 p rc .
G a l. z a k ł .  k r e d .  w ło ść , po  6 p ro c .
B a n k .  n a ró d ,  po 5 p r c .  . . . .
W ę g . to w . z ie m . po  5 i p ó ł p rc . 

n n n PO 5 p rc .

100 .—
93.50
91.75

79.—
88.25

86.90
91.50

K o l.
K o l.
T o w .

K o l.
Tł

K o l.

K o l.

W ę g

100.50
93.75 
9 2 . -
93.75
79.25

93*25
100.50

87*10
92.—

Zł.)
74.25

& b ltg . x p ra w em  p ie rw sz e ń s tw a . (** 100 
A lb re c h ta  & 900 z ł .  5 -p rc . w . a  . . 7 4 ,—
n a d d n ie tr z a ó s k a  k  800 zł, 5 -p rc . w . a .  —.—
k o l .  ż e l .  P re s z ó w -T a rn ó w  (w ę g , część)

k  300 z ł .  5 -p rc . w  s rb r .  . . . — .—
p ó ln . p o  100 z ł .  m . k ............................................100 .—

„ n 100 z ł .  w . a .  . . * . 93.—
g a l .  K a r .  L u d w . po SOOzł. 5 p r c .  . . —.—

n n U U - e m is y i . . 98.75
n w rt U l .  « 96.25

Iw o w . -c z e rń , j  a s .  I I I -  e m is y i k  800 s ł .
5 -p ro . w  a r e b r ....................................................  73.90 74.10

g a f .  k o l .  k  200 z ł-  t - p r c .  w  s r b r .  . —.— _ • __

99.25 
96.7 S

4 . L o s y .
I n s t ,  k r e d .  d la  h a n d lu  po  100 z ł .  w . a .  . 16350 164 .—
C la re g o  po 40 z ł .  m . k .  . . . . 28.25 28.75
T o w . ż e g l .  p a r .  n a  D u n a ju  po 100 z ł .  m . k .  9 4 ;— 95 . —
K e lg le v ic h a  p o  10 z ł .  m . k .  . . . 12 .— 13 .—
L o sy  m ia s ta  X r a k o w a ................................................. 15 .— tg .—
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po 40 z ł .  w . a .  . , 25.50 26 75
P a llie g o  po 4o z ł .  m . k .  . . 27.50 28.—
F u n d a e y a  ozp it. A rc y k a ię c ia  R u d o lfa  . . is .25  13.75
B alm a po 40 s i .  m . k ................................................... 84.— 35.—

P o ź . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po an t ł  w . a . 
Poż. T ry e s t .  po 100- z ł - m .  k .  .

n n n 50 zł - w . a .
W a id s te in a  po 20 z ł .  m . k .  
W in d is c h g ra tz a  po 20 z ł .  na. k .

Weksle (Sia » 
A m s te rd a m  z a  100 z ł .  h o l.
A u g s b u rg  z a  100 z ł .  w . p . n  ■
B e r l in  z a  100 t a l .
F r a n k f u r t  100 M a rk . p n 
H a m b u rg  z a  100 M. B .
L o n d y n  z a  10 ft. s z t .
P a ry ż  z a  100 fr .

D u k a t  c e s . m o n .
„  p o ł .  w ag i 

K o ro n a  
8 0 -fra n k ó w k a  
R o s s y js k i im p e ry a ł 
T a la r  z w ią z k o w y  
S re b ro  .

27.25 £7.75
15 95 15.75

110.50 111.50 
56.— 66.50
20.— ' 21.— 22.— b2,t0

92.70 92.60

54 25 54.,16

111.65 i  11.75 
i i  05 U.CS

5.25 5.25

8.91 ?-91

101.65 ‘ f l  75

Telegrafowany kurs wiedeński
D n ia  27. L ip c a  W S .

J e d n o li ty  d łn g  p a ń s tw a  w b a n k n o ta c h
n „ „  w  s r e b r n i

L o s y  z  1860 r o k u  . . . .  
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  

„ „ k re d y to w e g o
L o n d y n  10 fu n tó w  s z te r lin g ó w  .
S re b ro  . .
N a p o le o n d ’or 
D u k a t  . . .
100 M arek  .

s ł . ct*
70 90
74 -

113 60
986 —
316 —
111 85
t r i 70

8 90
S M L

80 1184

( U  X X  BE X X  Ó  W W  W .
(2689) (ErkemttntJTf.

Das !. !. £anbes= ais ^refegericbt in 
$tag Ijat auf Slntrag ber I. f. ©taat§an= 
^altf^aft tn golge bes S3efć Îuffe§ ront 7. 
Suli 1875, 3abl 18.938, ju 3tecf)t er=
h n n t:

5Der Sn^alt bes ^eitartifets mtt ber 2Iitf= 
fĄrift „Husova slavnost a cislajtanska v!ada“ 
"t ber 3 eitf^ ń ft „Narodni listy“ 3lr. 179 
5»m 2. 3u li 1875 begrfinbet ben S b at&eftau  ̂

int §. 65 a  ©t. ©. bejeic^neten 5Cer6re= 
J«ns ber ©torung ber offentUc^en 9Mje unb 

im §. 300 ©t. © bejeić^rteten a?ergeben§ 
S«gen bie offentUc^e 3łuĘ)e unb Drbnung, fer= 
^er bie 2lrtifel: a. „Katoli ko-politicka je ­
n o ta  a c. k. vlada“ unb b. „Minister Stre- 
^ayer ucitelem pravopisu* tn berjelben 3tum= 
?ter ber „Narodni listy“ ben SCfjatbeftanb be§ 
j’1.11 §■ 300 ©t. © bejeiibneten 23ergel;en§ gegen 

bffentli^e 9tut)e unb Drbnung unb toirb 
“aber utiter glei<bseit:ger 23eftdtigung ber 
^rfitgten Sde^Iagnaljme auf ©runb ber §§. 
*89 unb 493 ©t. D. bas objecttoe 33er=
io^ren eingeleitet, bie SBeiterrerbreitung biefer 
~rudf^rift rerboten unb bie 33ernid)Umg ber 
^ it Sef^Iag betegten ©jemplare nerorbnet.

®as f. I. £anbes= ais iprefegeri^t in
wag I>at auf 2lntrag ber f. f. ©taat§anroalt=
i^aft in golge bes Sefc^IuffeS rom 7. guli 
^75/ B- 19.034, jufRet^t erfannt:

Der 3 nljalt bes Eorrefponbenj=2trtifeli3 
toit ber 2Iuff(brift „D C. z . Prahy dne 29. 
^ ty n a  (Puv. d o p j-  in ber „Svo=
«oduy obćan“ 9Iuntmer 27 rom 3. Jguli 1875 
®e9riinbet ben Dtjatbeftanb bes im §. 64 be= 
^jdjneten 58etbre^enS ber SBeleibigung ber 
^itglieber bes faifert igaufeś unb trirb bal)er 
Ujder gleicbjeitiger Seftatigung ber rerfiigten 
^ ef^Iagnat)me auf ©runb ber §§. 489 unb 
Hn*> 493 ©t. ip. D. bas obfectire SSerfa^ren 
®l'igeleitet, bie SSeiterrerbreitung biefer ®ruct= 
'Ąrift rerboten unb bie 23ernid)tung ber mit 
■fiefdjtag belegten ©jemplare rerorbnet.

DaS I. I. Sanbesgericbt ais Sprebgerid)t 
111 iprag bot auf 2lntrag ber f E. ©taats= 
[jntoaltfd)«ft in golge bes33efc^luffes rom 7 guli 

875/ Ba^E >9035, ju 9ted)t erfannt:
Der ^nljalt ber jtrei 2lrtifel mit ber 

•^Uffditift 1. ,Slavnost Husova zapove 
Zeoau auf ©eite 125 unb 126, unb 2. 
?SlavQ08t Husova zakazana“ auf ©eite 127 
' n ber 3eitfd)tift .Obrana" ^Jlummer 90 rom 

^uli 1875 begriinbet jeber ben DIjatbeftanb 
im §. 300 bejei^neten 93erge|iens gegen 

®le bffentliclje 3lu^e unb Drbnung unb toirb 
ę9l)er unter gleic^jeitiger Seftatigung ber oer= 
i^gten S9efc^lagnabme auf ©runb ber §§. 489 
^ b  493 ©t. D bas objectire SSer= 
f^lren eingeleitet, bie 2Beiternerbreitung biefer 
^tucEfdirift rerboten unb bie 23ernid)tung 
er mit Sefcblag belegten <5j;emplare rer= 

otbnet.
Das !. f. £anbe§= ais ^refegeridjt tn

-Prag ^at auf SIntrag ber f. f. ©taatsamralt=
Ttęaft in golgc bes Sef^Iuffes rom 9. 3uli
1875 3 . 19272, JU 9iedjt erEannt:
. _ Der Sn^alt beS £eitartifels mit ber 2Iuf=
B ń f t  „Sorfenfi^au" in ber Beitfc^rift „ijSrager
^>órfen= gorrefponbenj" Diumnter 149 rom 6.
^uli 1875 begriinbet ben D^atbeftanb bes im
?•. 300 ©t. ©. bejei^neten 3Sergebens gegen

offentlicbe SRutje unb Drbnung unb toirb
Daljer unter gleicbjeitiger Sdeftattgung ber
rr ^ef^Iagnatjme auf ©runb ber
IŁ f lS J  Unb 493 S t  D - ba§ objectire
S iJ  S  ®in9elcitet, bie SBeiterrerbreitung b efer D ru d f ^ ift cerBoten unb bie

terorbnet ^  belegten ©jemplare

m.f a? .a§ *'■}' f r f 5sericbt ju ©palato Ijat 
frf, a  • ś  f J aiferE- EbnigI ©taatsanrralt= 
187- ,̂n ^  be^ , ^ eicbluffes rom 9 ^uli 
IS76, 3  2365, ju Utec t̂ erEannt;

Der SttfjoEt bes Slrtifels, treldjer mit 
ben 2Borten anfangt „Non e ne da uu gior- 
n e“ unb enbigt mit „di tam buri e di schiop- 
pettate", bann ferner ber BnbaEt bes 21rtilels 
unter ben ^rooinjialnac^ricbten, roeldjer mit 
ben SBorten „La reclame indiretta" beginnt 
unb mit ben SBorten „della paterna sua am- 
ministrazioue" fcblie^t, in ber -Jhtmmer 37 
ber 3 eiEf<^ńft BL’Avveniro“ rom 8. guli 
1875 begriinbet ben Dfjatbeftanb bes SBergeliens 
gegen bie bffentlic^e Stulie unb Drbnung nacli 
§. 300 ©t @. unb trirb batjer unter gleicb= 
jeitiger 3Jeftatigung ber rerfiigten Sefc^Iagnaljme 
bie SBeiterrerbreitung biefer D rudf^rift rer= 
boten.

Das E. E. £aitbes= ais iprefjgeridjt tn Drieft 
Ijat auf Slntrag ber f. E. ©taatsamoattfcbaft 
mit 93ef(  ̂luh rom 8. $uli 1875, 3- 530/4845 
ju 9ted)t erEannt:

Der Bn^alt bes 33uc&es mit ber Stuf= 
f^cift „I Cisalpiui" ron D r griebri^SonoIa, 
gebrucft in 3J!ailanb 1869 bei SBilmant, be= 
griinbet bett Dljatbeftanb bes SerbrectjeiiS ber 
Seleibigung eines 2/ittgIiebes bes Eaiferti^en 
^aufes ttacb § . 6 4  unb ©torung ber offentlL 
cbeit 9tul)e nacb § 65 a ©t. ®. unb trirb 
baljer uuter gleidjjeitiger 33eftatigung ber rep  
fugten S3efĄIagitabme auf ©runb bes §. 493 

' ©t. D. unb §. 36 bes iJJrefjgefefces bie 
SBeiteroerbreitung biefer Drucffdjrift rerboten.

(2751 1-  3) E  d  y  k  t
L. 12007. C. k. Sąd miejsko delego­

wany w Krakowie zawiadamia Mateusza 
Piekarskiego, że przeciw niemu Jan  Zuble- 
wski wniósł pozew o wykreślenie zapisania 
go za właściciela realności pod N. 2 na 
Czarnej wsi, w skutek czego term in na 17. 
Września 1875 wyznaczono, a dla niego ku­
ra tora w osobie adwokata Dr. Romana J a ­
kubowskiego z zastępstwem Dr. Blatteisa 
ustanowiono.

Kraków, 22. Lipca 1875.
(2698 1— 3) E  d y U t.

Podpisany notaryusz podaje do publi­
cznej wiadomości, iż w skutek poleceuia c. 
k. Sądu del. miejskiego w Krakowie z d. 
12. Marca 1873 L, 2577 celem zaspokojenia 
naleźytości Dyrekcyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w ilości 1534 zł. 
72 ct. w. a. z pn. odbędzie się w kancelaryi je 
go pod L. 150 D. I. w Krakowie publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realości pod Nr. 65 w 
Binezycach w W. K. Krakowskiem położonej 
Jakóba Ciepieli własnej w trzech terminach 
d. 20 Sierpnia, 21. Września i 21. Paździer­
nika 1875. każdą razą o godzinie 10 zra- 
na. Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa w ilości 4400 zł. w. a. Za­
k ład  wynosi 440 zł. wr. a.

Realność ta  na trzecim terminie i n i­
żej ceny wywołania lecz nie niżej jak 2000 
zł. w. a. sprzedaną zostanie.

Resztę waruuków licytacyjnych i akt 
oszacowania w kancelaryi podpisanego No- 
taryusza przejrzeć można.

Roman Goebel 
c k. Notaryusz jako komisarz sądowy.

(2769 I 3) Obwieszczenie.
L. 3097. C. k. Sąd powiatowy w Żół­

kwi ogłasza niniejszem, źe na zaspokojenie 
pretensyi Mortka Federa w kwocie 87 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się ponownie w tu t 
Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż go ­
spodarstwa w Mierzwicy pod Nr. 147. poło­
żonego, do dłużników Michała i Tanki Sni- 
burów należącego oszacowanego na 395 zł. 
w. a w dniach 2 Sierpnia 1875 dnia 20. 
Sierpnia 1875 i 13, Września 1875 każdą 
razą o godz. 10. przed południem.

Cena wywołania 395 zł. w. a
Wadyum 79 zł. w. a.
Protokół zastawniczego opissnia i 0 - 

szacowania tudzież resztę warunków można

przejrzeć w registraturze.
Z c. k. Sądu powiatowego.

W Żółkwi dnia 10. Czerwca 1875. 
(2770 1—3) E  d  y  k  t .

L. 33589. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa posiadaczy 1. kontraktu kupna 
sprzedaży z daty Lwów 7 j|Października 1847 
między Wincentym Laskowskim z jednej a 
Józefem Scboafeldem i Eliazarem Mayerem 
Reitzesem względem kupna sprzedaży real­
ności Nr 515 i 506 3/ą zawartego.

2 . Cessyi listownej przez ś. p. Wincen­
tego Laskowskiego na rzecz Feliksa U rbań­
skiego zeznanej do wykonania odkupu re ­
alności 506 i 5153/4 we Lwowie położonych.

3 K ontraktu kupna i sprzedaży z da 
ty Lwów 2. Grudnia 1851 tyczącego się 
kupna i sprzedaży realności 1. 5*5 i 5063/4 
we Lwowie położonych , ażeby w przeciągu 
jednego roku sześciu tygodui i trzech dni 
powyższe dokumenta tern pewniej przedło­
żyli. o ile po upływie tego czasu takowe za 
umorzone i nieważne uznaae zostaną.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 3. Lipca 1875,

(2731 1—3) @ b i f  t .
3 . 36016 33om Lemberger E. !. £an= 

beSgeridjte roirb I)tcmit bem bem £eben unb 
SBoIjnorte nadj unbefannten Ksawer de Kru- 
czay unb riidfidjtlidj beffen bem £ebett unb 
SBoIjnorte nad) unbeEannten ©rben beEannt ge= 
geben, bafj Fani Knopf, Heinrich Knopf, 
Chane Knopf netel). Reiss unb Debora Knopf

Toiber fie am 3. gu li 1875 3 . 36016 bie £la= 
ge toegen Stedjtfertigung ber uber ber SRealitat 
9łr. 1293/4 Dom. 36 pag. 471 n. 38 on. ef= 
fectuirten gkanotańon ber 3 “(llun0 unb £ 0= 
fdjung ber DIjeilbetrage non 025 fi., 125 fl., 
145 f i ,  135 fi SB. SB. unb 400 ft 6 . SR. 
aus bet grbfjeren ©umme non 6800 ft. SB. SB. 
fo tnie 3Inerfennung, baf? biefe lejdere ©umme 
fotoobt, ais bie berfelben ju ©runbe Itegenbe 
grbfiere ©umme non 9C00 fl. 2B. 2B. ganjtid) 
bejaljlt ift, unb aus bem £aftenftanbe ber 9łe= 
litat 9ir. *2934 Q(§ aU(̂  au§ bem £aftenftanbe 
ber bafelbft intabulirteu ©umme non 3600 fl. 
2B. 9B. gelofc^t unb eętabulirt raerben, au§ge= 
tragen tiaben, in gotge beffen fiłr bie bem £e* 
ben unb SBoImorte nac^ unbefannten Selangten 
ber £>err 2lbn Dj‘. Skałkowski mit ©ubfiitu= 
tion bes Jperrtt 9lbo Dr. Kuczkiewicz jum 
Gurator befteHt nnrb, mit roelcbem biefe 9łed̂ t§= 
fad)e nai$'ber fitr ©alijien geltenben ©erid)t§= 
orbnung nerbanbelt merbett toirb.

9Rit biefem Gbicte raerben alfo bte S3e= 
langten norgelaben, in ber geliorigeu 3 e*l ent« 
roeber perfbn(td) ju erfc^einen, ober bem beftelL 
ten Gurator bie not^roenbigen 33eljelfe ju er= 
tljeilen, ober aud) einen anberen 93ertreter ju 
waljlen, unb tiienon bas @ert(^t in Jlenntnijj 
ju fefeen, mit einem SBorte fi^ aHer jur 3Ser= 
tlyeibigung bienlic^en iDiittel ju bebienen, raibrh 
genś fie ftĉ  bie ublen f^olgen feiner 33erfau= 
ntung felbft raerben jujufcbrieben baben.

33om E. E. £anbeSgericbte.
Lemberg, am 10 guli 1875,

(2734 1—3) Obwieszczenie.
L. 14.796. W moc upoważnienia ze 

strony wysokiego c. k. Ministerstwa handlu z 
duia 5. Grudnia 1874. zostaja urząd pocz­
towy w Derewaczu z dniem 1. Sierpnia 
1875. przeniesiony do Dornfeldu.

Urząd pocztowy w Domfeldzie będzie 
utrzymywał swe połączenie z urzędem po­
cztowym w Szczercu za pomocą codziennych 
jazd poalańczych, które będą obiegały w a&- 
stępującym porządku:

Tam
Z Dornfeldu o 4. godz. 30 m. po poł.
w Szczercu „ 5 .  „ 20 „ „

Przyłącza się w Szczercu do pociągu 
Nr. 2. do Lwowa.

Napowrót
ze Szczerca o IX. godz. — m. przed poł.
w Dornfeldzie, IX. „ £0 „ „

Odchodzi po przybyciu pociągu Nr. 
1. ze Lwowa.

Czynność urzędu pocztowego w Dorn- 
feldzie będzie się rozszerzała równie jak 
czynność zniesionego Derewackiego urzędu 
pocztowego na przesyłki listowe i warto­
ściowe, dalej na przekazy pieniężne.

Najwyższa waga przesyłek wartościo­
wych nadawanych w urzędzie pocztowym w 
Dornfeldzie, ustanawia się na 121/2 kilogra­
mów, w kierunku ze Szczerca ku Dornfel- 
dowi będą jednak przewożone także więcej 
ważące przesyłki któreby nadeszły koleją, 
jednak tylko o tyle, o ile to się może po­
godzić z objętością i wytrwałością wózka 
posłańczego.

Z teraźniejszego okręgu doręczań u- 
rzędu pocztowego w Derewaczu przydzielają 
się do okręgu doręczań urzędu pocztowego 
w Dornfeldzie gminy-. Bródki, Chrusno stare, 
Chrusno nowe z Derewaczem i Manastyrem, 
Dobrzany, Dornfeld, Głuchowice z Glinką, 
Połamanica, Sucha dolina i Huta królikowa, 
Krassów z Reiehenbachem, Warszawa i Zu- 
szczyn, Lubiana z Lm denfeldem , Nowosiół- 
ka. Polana z Huciskiem i Miedziakami i 
Rakowiec, podczas gdy się przeciwnie gmi- 
ny: Kuhajow, Podciemna, Wołkow i Zagó­
rze do okręgu doręczania urzędu poczto­
wego we Lwowie (m ieście) pr-ydzielają.

Co się niniejszem podaje do powsze­
chnej wiadomości.

Lwów dnia 14. Lipca 1875.

jh u tb tt t t td im tg .
3- 14.796. gm ©runbe Grmad)tigmtg 

bes fjolyen f. f. £>anbets = TRinifteriumS nom 5. 
December 1874 3  37.942 roirb bas iBoftamt 
tn Derewacz mit 1. 2Iuguft l. 3 . nad) Dorn 
ftld  u.rtegt

Da§ ipoftamt in Dornf-ld erljalt feiite 
Słetbinbung mit jenem in Szczerzec mittelft 
taglid)er 33otenfaI)rten, roetdje in nad)ftel)enber 
SBeife ju cerEebren baben:

Dour.
S3on Dornfeld urn 4 Ubr 30 9R. iRaćbm. 
in Szczerzec „ 5 „ 20 „ n

gnfluirt in Szczerzec jum 3uge 9łr. 2
nacb Leinb rg,

Dłetour
2?on Szczerzec urn IX Ubr — 5N 3Sorm.
in Dornfeld „ IX „ 50 „

©ebt ab nacb SInEunft bes Buges 92r. 1
ans Lemberg.

Die 3Birffam!eit bes ipoftamteś in Dora 
f M rairb fieb raie bte bes aufgebobenen 2Imtes 
tu Derewacz auf ben 93rief= unb fjabrpoftbienft 
bann auf bas ©elb = 2lnraeifungsgefcbaft er= 
ftrccEen.

Das 2JtaEiaialgeraicbt mirb fftr bie bei 
bem ipofłamte Dornfeld jur Slufgabe gelangen= 
ben gabrpoftfenbungen auf 1272 JUIogramm 
fcftgefefet, in Der 9iicbtung auS Szczer.:ec nacb 
Dornfeld raerben jebocb aucb febroerere mit ber 
33al;rx eiitlangenbe ^abrpoftftucfe nadb 3tta§gabe 
bes oorbanbenen DłaumeS unb ber Dragfdtjigr 
Eeit bes SlotenraagenS ju beforbern fein.

33on bem bisberigeu SefteEungsbejirEe bes 
ijSoftamtes Derewacz raerben bie ©emienben" 
Bródki, Chrusno stare unb Chrusuo nowe 
mit Derewacz unb M m astyr, Dobrzany, 
Damteld. Głuchowice mit Glinka, Połoma- 
irca , Sucha dolina unb H >ta królikowa, 
Kiassow mit Re chtnbach, Warscbsu uitb 
Zu-z zyn, Lubiana mit Liudenfeld, Nowo­
siółki, Polana tntt Hucisko unb Miedziaki 
unb Rakowice ais 33efteEungsbe;trE bes iteueit 
ipoftamteS in D rnfeld arronbtrt, bie ©entcim 
ben Ku hajow. Podciemna, Wołkow unb Z a­
górze bagegett bem 33eftettungśbejtrEe bes Sf3oft= 
amteS Lemberg ©tabt einoerleibt.

2Bas tjtemit jur aUgemeinen .fteitntnig ge= 
brac^t roirb.

Lemberg, am 14. gult 1875.
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(2728 1—3) E  d  y  k  t

L. 1795. C. k. Sąd powiatowy w Pilz 
znie ogłasza, iż Józef U ryasz, gospodar- 
gruntowy z Dulczówki uchwałą sądową z 
dnia dzisiejszego w myśl §. 83 Nr. J. na 
zasadzie § 273 U. C. za marnotrawcę u- 
znany i pod kuratelę postawiony został.

Kuratorem jego mianowany jest pan 
Leopold Majerhoffer z Dulczówki.

Pilzno dnia 6. Lipca 1875.
(2732) Ogłoszenie.

L. 36761. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
w rejestrze Stowarzyszeń zarobkowych i go 
spodarczych na duiu 7. Lipca 1875. przy 
firmie: „Towarzystwo kredytowe miejskie, 
spółka zarejestrowana o poręce nieograni­
czonej" we Lwowie zanotowanem zostało, iż 
członkowie Rady zawiadowczej p. Tytus Le­
wandowski i p. Jan  Szydłowski z godności 
tej zrezygnowali.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 9. Lipca 1875.

(2736 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 8542. C. k. Sąd obwodowy w 

Tarnopolu na zasadzie §. 62 1. 1 ord. kon­
kursowej, zezwolił na otwarcie konkursu do 
majątku Arona Blauera, dzierżawcy dóbr w 
Krowince, powiatu Trembowelskiego zamie­
szkałego, a mianowicie na m ajątek rucho­
my, gdziekolwiek by się takowy znajdywał, 
a na majątek nieruchomy o tyle, o ile ta ­
kowy położony jes t w tych krajach, w któ­
rych ordynacya konkursowa z dnia 25. G ru­
dnia 1868. obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia c. 
k. sędziego powiatowego przySądzie powia­
towym w Trembowli p. Kostkiewicza, a tym ­
czasowym zarządcą masyc. k. notaryusza w 
Trembowli p Promińskiego.

Wierzycieli wzywa się w myśli §. 74 
ordynacyi konkursowej aby na terminie dnia 
12. S ierpnia 1875. o godzinie 11. w c. k. 
Sądzie powiatowym w Trembowli przed ko­
misarzem konkursowym p. Kostkiewiczem 
stanęli i po przedłożeniu dokumentów, któ- 
reby ich wierzytelności wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy na stałego lub co do usta­
nowienia innego stałym  zarządcą masy i 
jego zastępcy, tudzież aby wybrali wydział 
wierzycieli.

Dalej wzywa się tych wierzycieli, k tó­
rzy chcą dochodzić swych roszczeń prze­
ciwko tej masie konkursowej, aby zgłosili 
takowe, nawet w tym przypadku, gdyby o 
nie spór był w toku do dni 60 od dnia o- 
głoszenia tego edyktu licząc, przeto najda­
lej do 22. Września 1875. w tutejszym Są­
dzie podług przepisu ordynacyi konkurso­
wej, chcąc uniknąć szkodliwych skutków

(2735 1—3) E  d  y  k  f .
Nr. 6998. C. k. Sąd obwodowy w T ar­

nopolu oznajmia niniejszem, iż Aleksander 
Nałęcz Kęszycki wytoczył pod dniem 18 
Czerwca 1875 1. 6998 pozew przeciw Wikto­
rowi hr. Duninowi Łabędzkiemu o zmazanie 
zaintabulowanego w stanie biernym dóbr 
Dźwinogród z przyl. u t Dom. 260, pag. 285, 
n. 115 on. prawa zastawu dla sumy 301 zł. 
12 ct. wal. wied. z pn.. że termin do roz­
prawy na dzień 19. Sierpnia 1875 o godzi­
nie 10 przed południem wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem zatem Sąd ustanowił kuratorem 
dla niego adw. Dra Axelrada z zastępstwem 
adw. Dra Mantla doręczając pierwszemu u- 
chwałę na pozew ten wydaną.

Wzywa się zatem pozwanego W iktora 
hr. Dunin Łabędzkiego, aby wspomnionemu 
kuratorowi udzielił swoje środki obrony lub 
też do Sądu sam się zgłosił albo innego za- 
stępcę prawnego podał, gdyż inaczej z za­
niedbania wyniknąć mogące skutki sam so­
bie przypisze.

Tarnopol dnia 28. Czerwca 1875.
(2739 1— 3) E  d  y  k  t .

Nr. 2119. C. k. Sąd powiatowy w Uh- 
nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Edw arda Deyman, iż przeciw niemu 
i Maryi Deyman, Michał Duży pozew na 
dniu 19. Maja 1875 wytoczył, na który te r ­
min do rozprawy na dzień 4. S ierpnia 1875 
oznaczono.

Wzywa się Edw arda Deyman, aby na 
powyższym term inie albo sam stanął, lub 
środki obronne, postanowionemu kuratorowi 
Janowi M eim er udzielił, w przeciwnym razie 
możliwą szkodę sam sobie przypisze.

Uhnów 28. Czerwca 1875.
(2665 1—3) E  d  y  k  t .

L. 1445. C. k. Sąd powiatowy w 
Andrychowie przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż przez publiczną licytacyę połowy 
realności pod Nr. kons. 300 w Wieprzu po­
łożonej , przedmiotu ksiąg hipotecznych 
niestanowiącej, do masy spadkowej Jędrzeja 
Wendy należącej, w tutejszym budynku są­
dowym w trzech terminach licytacyjnych, 
wyznaczonych na dzień 12. S ierpnia, 14. 
W rześnia i 14. Października 1875 zawsze 
o godzinie 10. rano.

Cena wywołania wynosi 140 zł. w. a., 
poniżej której dopiero na trzecim terminie 
licytacyjnym sprzedaż nastąpić może.

Wadyum wynosi 14 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyi, tudzież 

ak t opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tutejszosądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów dnia 25. Maja 18 75.

prawa, i je uwierzytelnili przy rozpraw iona (2753 1— 3) Obwieszczenie, 
dzień 25. Października 1875. o godzinie 10.!  L. 2277. C. k. Sąd powiatowy w Ko
w biurze komisarza konkursowego p. Kost- ' marnie wiadomo czyni iż celem zaspokoje- 
kiewicza w Trembowli oznaczonej, tudzież nia należącej się Michałowi Pilińskiemu od 
poczynili swe wnioski co do oznaczenia Michała i Katarzyny Partyków sumy wekslo- 
pierwszeństwa swych pretensyj. i wej 50 zł. w. a. z pn. publiczna egzekucyjna

Wierzycielom, którzy pretensye swoje sprzedaż realności pod 1. k. 240 now. 586 
zgłoszą a na tym term inie będą obecni, w Komarnie położonej M ichała i Kata-
przysłuża prawo, na miejsce zarządcy masy rzyny Partyków własnej, w trzech terminach
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- dnia 26. Sierpnia 1875,, dnia 24. Września 
cieli, którzyby dotąd obowiązki te sprawo- 1875. i dnia 20. Października 1875. każdą
wali, powołać ostatecznie osoby, w których raz4 o godzinie 10. rano w Sądzie tutej-
zaufanie pokładają. , szym się odbędzie.

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 1 , Cen« ®tanowi w,a[ to,ś6 sza‘.
mieszkających w okręgu c. k. Sądu powia- c? nk,?w* w rlosci 220 zł. a. w., zakład wynosi
towego w Trembowli, by wedle §. 111 u. 22 , , . , ...................
konk. wymienili pełnomocnika m ieszkające- 1 Realność ta  na trzecim term inie i niżej
go w Trembowli, celem doręczenia mu dal- . ceny ^ w°łam a sprzedaną zostanie.
szych uchwał w tej sprawie, inaczej bowiem Resztę warunków licytacyjnych i ak t
na wniosek c. k. komisarza konkursowego oszacowania w tutejszo-sądowej registraturze
dla nich na ich koszt i niebezpieczeństwo Prze3rzec można.
kurator z urzędu ustanowionym by został. ! Komarno dnia 20. Kwietnia 1875.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- (^740 2 3) Ogłoszenie,
powania konkursowego, będą w dzienniku ' R- 2536/R. s. o. Niniejszem rozpisuje 
urzędowym Gazety Lwowskiej do wiadomo- się konkurs na następujące posady nauczy- 
ści podane. \ cielskie przy szkołach już zreorganizowanych

Termin do likwidacyi oznaczony jest w powiecie Tarnopolskim.
wierzy- i 1. Posada nauczyciela młodszego przy 

4-klasowej szkole męskiej w Tarnopolu z 
płacą roczną 360 zł. w. a.

oraz terminem co do układów z 
cielami.

Tarnopol 22. Lipca 1875.
(2771J Ogłoszenie 2> R°8a<ła  nauczyciela młodszego szko-

m - Nr- r ł A  Imir ,ego t0M“t i6i MitSicU " s to r , ss lrJżMości c. k. Sąd kraj. dla spraw karnych we , 3 w  Kutkowcach (etatowa) z roczną
Lwowie orzekł na podstawie §. 492 ust. j 30() z} w- a { ^
rincr born m obnrn r irniinolrn rt Ir U I t H p °post. karn. w skutek wniosku c. k. Prokura- 
toryi Państwa na zniszczenie broszury * Ge­
nesis. Pierwsza z ksiąg Mojżesza, z hebrej- 
skiego spolszczył X. Y. braciszek Jezuicki, 
Amsterdam 1873“, jako zawierającej w so­
bie istotę czynu zbrodni obrazy religii i wy­
stępku przeciw publicznej obyczajności z §. 
516 ustawy karnej, że broszura ta  zawiera 
w sobie istotę czynu zbrodni obrazy religii 
z §. 122. a) ust. karn. i występku przeciw 
publicznej obyczajności z §. 516. ust. karn., 
że zatem zabrane egzemplarze tej broszury 
mają być zniszczone, i w myśl §. 36. ust. 
prasowej wzbronione dalsze tejże rozpowsze­
chnienie. Co się do wiadomości publicznej 
podaje.

Lwów dnia 2. Lipca 1875.

4. Posada w Proniatynie (etatowa) z 
roczną płacą 300 zł. i ogrodem.

W powiecie Husiatyńskim.
5. W Siekierzyńcach (etatowa) z płacą 

roczną 244 zł. 25 ct., 14!/2 korca żyta i u- 
żytkiem 2 morgów gruntu.

6 . W Kozyrach (filialna) z płacą 184 
zł. 38 ct., 183/4 korca żyta i ogrodem.

7. W Uwisłej (filialna) z płacą 186 
zł. 31 ct. 18 korcy i 28 garncy zboża i 
ogrodem.

8 . W  Tłusteńkiem (etatowa) z płacą 
roczną 300 zł. a. w.

9. W Szydłowcach (etatowa) z płacą 
| roczną 212 zł. 50 ct., 25 korcy żyta i o-
1 grodem.

10. W Czarnokońcach małych (etato­
wa) z płacą roczną 296 zł. 10 ct. z użyt­
kiem z t/2 morga pola.

11. W Mszańcu (etatowa) z płaci ; 
roczną 255 zł. w. a. i użytkiem 9 morgów 
600 kw. sążni gruntu.

12. W Suchostawiu (etatowa) z płacą 
234 zł., 19 korcy zboża z użytkiem 2 mor­
gów pola.

13. W Tudorowie (filialna) z płaci, 
214 zł. 50 ct. i 10 korcy zboża i ogro­
dem.

14. W Oryszkowcach (etatowa) z p ła­
cą 300 zł. w, a. i ogrodem.

15. W Krzyweńkiem (etatowa) z pła 
cą 300 zł. i ogrodem.

16. W Suchodole (filialna) z płaci, 
200 zł. 35 ct., 121/2 korcy zboża i ogro­
dem.

17. W Lioskowcach (etatowa) z płacą 
186 zł. 28 ct., 30 korcy zboża i ogrodem.

18. W Trybuchowcach (etatowa) : 
płacą 220 zł. 25 ct., 22 korcy zboża i o 
grodem.

19. W Niżborgu nowym (filialna) : 
p łacą 204 zł. 50 ct., 12 korcy 16 garncy 
zboża i ogrodem.

20. W Niżborgu starym  (etatowa) 
płacą 300 zł. i ogrodem.

21. W Olchowczyku (filialna) z płacą 
177 zł. 50 ct., 20 korcy zboża i ogrodem.

22. W Celejowie (filialna) z płacą
211 zł. 12 korcy zboża 1 z ogrodem.

23. W Howiłowie wielkim (etatowa)
z płacą 156 zł. 60 c t ,  43 korcy zboża i
ogrodem.

24. W Kluwińcach (etatowa) z płacą 
170 zł. 25 ct., 34 l ;2 korca zboża i ogro 
dem.

25. W Samołuskowcach (etatowa) : 
płacą 210 zł., 24 korcy zboża i ogrodem.

26. W Myszkowcach (filialna) z płacą
212 zł., 12 korcy zboża i ogrodem.

W powiecie Trembowelskim.
27. W Podhajczykach (fiilialna) z pła­

cą 175 zł,, 20 korcy zboża i ogrodem.
28. W Młyniskach (filialna) z płacą

155 zł. 50 ct., 264/2 korca zboża i ogro­
dem.

29. W Krowińce (etatowa) z płacą
210 zł. 63 ct., 23 korcy 4 garncy zboża i 
ogrodem.

30. W Bory8źówce (filialua) z płacą
212 zł. 50 ct., 10 korcy zboża i ogrodem.

31. W Humniskach (filialna) z płacą 
148 zł., 30 korcy zboża i ogrodem.

W powiecie Skałackim,
32. Przy szkole 4-klasowej w Ska­

lacie :
a) posada nauczyciela szkołą kierującego 

z płacą roczną 476 zł. 56 c t ,  12 fur 
drzewa opałowego z przystawą i wol- 
nem pomieszkaniem i ogrodem,

b) dwie posady nauczycieli starszych z 
płacą 450 zł. a. w.

c) posada nauczyciela młodszego z płacą 
270 zł. w. a.

33. W Iwanówce (etatowa) z płacą 
164 zł. 25 ct., 35 korcy i 24 garncy zboża 
i ogrodem.

34. W Soroce (filialna) z płacą 191 
zł. 43 ct. w. a , 18 korcy 12 garncy zboża 
i ogrodem.

35. W Doropiawce (etatowa) z p łacą 
203 zł. 40 ct., 28 korcy zboża i ogrodem.

36. W Mysłowie (filialna) z płacą 178 
zł., 20 korcy zboża i ogrodem.

37. W Kałaharówce (etatowa) z p ła ­
cą 250 zł. 20 ct., 15 korcy zboża i ogro” 
dem.

W powiecie Zbarazkim.
38. W Nowemsiole (etatowa) z płacą 

161 zł. 40 ct., 36 korcy zboża i ogrodem.
Wszędzie prezentuje miejscowa Rada 

szkolna.
Podanie zaopatrzone w potrzebne za­

łączniki należy wnieść za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy w terminie do 15. 
Września.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Tarnopol, 12. Lipca 1875.

(2748 2— 3) E  d  y  k  t.
L. 2521. C. k. Sąd powiatowy miejsko 

deleg. dla okolicy miasta Lwowa podaje n i­
niejszem do wiadomości, iż na prośbę Jó ­
zefa Griissa przecim Mikołajowi Plakida w 
celu zaspokojenia dłużnej kwoty 47 zł. w. 
a. wraz z procentami po 2 zł. 30 ct. w. a. 
miesięcznie od 23 Kwietnia 1872 bieżącymi i 
kosztami sądowemi w kwocie 1 zł. 72 ct,
1 zł. 4 ct. 6 zł. 46 ct. i 13 zł. 72 ct. w. 
a. jako też kosztów obecnie przyznanych 
62 ct. rozpisuje się przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 38 w Zboiskach położonej 
do Mikołaja Plakidy należącej w drodze 
publicznej licytacyi sprzedaż ta  odbędzie j 
się w tut. sądzie w jednym terminie na dniu ’ 
12. Sierpnia 1875 o godzinie 10. przed po- j 
łudniem. j

Za cenę wywołania ustanawia się su- i 

mę 475 zł. w. a. a chęć kupienia mający, ' 
ma złożyć 47 zł. 50 ct. w. a. jako wady­
um w gotówce, w książeczkach kasy oszczę­
dności lub w listach zastawnych galic. To­

warzystwa kredytowego włościańskiego.
Bliższe warunki przejrzeć można W 

tutejszejszo sądowej registraturze.
Lwów, dnia 22. Kwietnia 1875.

(2738 2 —3) Ogłoszenie.
L. 3700 C. k. sąd powiat, ustanaw ia dl* 

Chaji Reizi dw. im. Kubert z Jezierzan u- 
chwałą c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
z dnia 12. Lipca 1875. 1. 6720 za obłąkan? 
uznanej kuratorem  Josla K uberta z Jezie­
rzan.

Borszczów, dnia 17. Lipca 1875.
(2733 3— 3) E  d  y  l t  t .

L. 13086. C. k. wyż. Sąd kraj. Lwowski 
podaje w myśl §. 14 ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. u. p. do wiadomości, 
że w skutek prośby Nisena Korn z Kołomyii
0 ustanowienie nowej karty  hipotecznej dla 
jego realności, która w Kołomyi pod 1. k. 
285 mieście leżącej c. k. Sąd powiatowy 
Kołomyi gotował projekt utworzyć się ma* 
jącego ciała tabularnego.

Gdy term in do oznajmienia roszczeń W 
myśl §§. 5, 6, 7 powyższej ustawy 1. edy- 
ktem tusądowym z dnia 13. Stycznia 1875. 
1. 29.664 postanowiony z dniem 15. Maja 
1875. już upłynął; wzywa się więc wszyst­
kich, którzyby przez istnienie lub porządek 
wpisu jakiego w księgę gruntową w swych 
prawach pokrzywdzonemi być mniemali, by 
sprzeciwienie się swoje do dnia 31. Paździer­
nika 1875. tern pewniej w c. k. Sądzie po­
wiatowym Kołomyjskim wnieśli, ile że ina­
czej wpisy te skutek wpisów hipotecznych 
osięgną.

Restytucya lub przedłużenie powyższe­
go term inu miejsca mieć nie będzie.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów 13. Lipca 1875.

(2581 3—3) E  d  j  k  t .
L. 5508. Dnia 12. Sierpnia, -9. Września

1 20. Października 1875 o godzinie 10. rano 
odbędzie s ę w tutejszym Sądzie przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 84 
Sielcu powiatu Sambor, ciała tabularnego nie­
stanowiącej, Iwaua Kucyka własnej, w spra­
wie Zakładu kredytowego włościańskiego o 
150 zł. w a. z pn.

Cena kupna czyh wywołania wynosi 
400 zł. w. a.

Wadium 40 zł
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za cenę wywołania lub wy' 
żej, przy trzecim zaś także niżej takowej 
będzie sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszy® 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 19. Maja 1875.

(2676 3— 3) Obwieszczenie.
L. 3717. C. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza niniejszem, iż na zaspoko­
jenie wierzytelności Zakładu kredyt, włość, 
w kwocie 187 zł. 51 ct. w. a. z pn. przecie 
Iwanowi i Maryi Kinasz przeprowadzoną zo­
stanie w dniach 3. Września 8 . Października 
i 12. Listopada 1875 każdą razą o godzi­
nie 10. rano w zabudowaniu sądu po w. przy­
musowa publiczna sprzedaz realności dłu­
żników pod 1. 28/39 w Hubicach położonej1 
pod warunkami, iż w pierwszych dwóch te r­
minach realność ta tylko za cenę wywołania 
w kwocie 600 zł. w. a. lub wyżej, na trze­
cim zaś także i niżej tejże sprzedaną zosta 
nie. Zakład złożyć się mający wynosi 60 z-cj 
w. a. Resztę warunków wolno jest w ts. 1 
registraturze w godzinach urzędowych przej­
rzeć.

Kuratorem wierzycieli, którzyby p> 
dniu 21. Lipca 1869 praw a do sprzedać się 
mającej realności naby li, lub którymby 11 ■ 
chwała licytacyi nie dosyć wcześnie, lub 
wcale nie była doręczoną ustanowiono adw- 
Schuberta.

Dobromil, dnia 26. Czerwca 1875. 
(2655 3— 3) E d y k t

L. 1194. C. k. Sąd powiatowy w Hu 
siatynie zawiadamia Leizora Kohna z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego, że prze­
ciw niemu wniosła p. Tekla z Korytowskńh 
Ulatowska dnia 23. Kwietnia 1875. 1. 1191 
pozew względem zaintabulowania wykreślenia 
sumy 120 rubli w stanie biernym realności 
pod 1. 215 w Husiatynie położonej, na rzec* 
Leizora Kohna Tom. I. pag. 429 n. 5 
on. zaintabulowanej, że do jego zastępowania 
kurator w osobie p. Leiby Adlersteina * 
Husiatyna ustanowiony i do ustnej rozpra­
wy term in na dzień 21. Września 1875 o 
10. godzinie przed południem wyznaczony 
został.

Wzywa się zatem Leizora Kohna, b/ 
do Sądu albo osobiście przybył, albo usta­
nowionemu zastępcy potrzebne do obrony 
środki udzielił, lub też innego zastępu  
ustanowił i Sądowi oznajmił, słowem wszel­
kich stosownych do warowania swych pra^ 
środków użył, gdyż wynikające z zaniedba 
nia skutki sam sobie przypisać będz>0 
musiał. C. k. Sąd powiatowy.

Husiatyn dnia 2. Lipca 1875.
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(2582 3—3) E d y k t .
L. 5509. Dnia 22. Września, 21 P a­

ździernika i 9- Grudnia 1875 o godzinie 
10. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 45/15 w Lano w icach, powiatu 
Sambor, ciała tabularnego niestanowiącej, 
Marcina Kulbaki własnej w sprawie Zakła­
du kredytowego włość o 250 zł. w. a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
800 zł. w. a.

Wadium 80 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch term inach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 20. Maja 1875.

(2675 3 —3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 4030. C. k. Sąd powiatowy w Łuń- 

cucie wiadomo czyni, że w sprawie egzekucyjnej 
Hersza Feldsteina przeciw Wojciechowi iWi -  
ktoryi Piekarzom pto. 100 zł. z przynależy- 
tcściami przedsięwziętą będzie w dniach 10. 
Września, 15. Października i 19. Listopada 
1875. r. każdą razą począwszy od godziny
9. z rana w budynku c k. Sądu powiatow. 
egzekucyjna sprzedaż realności pod Nr. 58 
8ub rep. 11 w Woli dalszej położonej, przy 
pierwszych dwóch term inach tylko za cenę 
szacunkową 2853 zł. lub powyżej onejże, przy 
trzecim terminie także poniżej ceny szacun­
kowej; zakład 286 zł., wypłata ceny w dn. 
30. po prawomocności aktu licytacyjnego.

Reszta warunków i akta opisania i o- 
szacowania złożone w Sądzie do wolnego 
przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut dnia 20. Czerwca 1875.

(2679 3 -  3) Obwieszczenie.
L. 5245. C. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza niniejszem, iż na zaspoko­
jenie wierzytelności Zakładu kredyt, włość. 
W kwocie 187 zł. 51 ct. a. w. z pn. przeciw 
Pazi Łuczyszyn, przeprowadzoną zostanie w 
dniach 3. Września, 8. Października i 12. 
Listopada 1875. każdą razą o godzinie 10 
rano w zabudowaniu Sądu pow. przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności dłużaiezki 
pod 1. 44'64 w Hujsku położonej, pod warun­
kami. iż w pierwszych dwóch terminach re­
alność ta  tylko za cenę wywołania w kwo­
cie 600 zł. w. a. lub wyżej, na trzecim zaś 
także i niżej tejże sprzedaną zostanie. Za­
kład złożyć się mający wynosi 60 zł. a. w. 
Resztę warunków wolno jest w ts. registra- 
turze w godzinach urzędowych przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli, którzyby po 
dniu 7. Maja 1869. prawa do sprzedać 
się mającej realności nabyli, lub którymby 
uchwała licytacyi nie dosyć wcześnie lub 
Wcale nie była doręczoną, ustanowiono adw. 
Schuberta.

Dobromil dnia 17. Czerwca 1875.
(2717 3 - 3 )  E  d y fe t .

L. 8489. C. k. Sąd powiatowy w Bro­
dach wzywa z miejsca pobytu nieznaną Ka­
rolinę Oehlschlager do dziedziczenia spadku 
po braciach jej Samuelu Edwardzie dw. im. 
i Adolfie Oeblschiagerach na podstawie 
prawa powołaną, ażeby do roku w tym Są­
dzie się zgłosiła i deklaracyę do spadku 
wniosła, inaczej bowiem pertraktacya spad­
kowa zresztą spadkobiercami i z kuratorem  
dla niej w osobie adw Dr. Ornsteiua usta­
nowionym przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy
Brody dnia 31. Marca 1875.

(2580 2— 3) E d y k t
L. 3845. Dnia 22. Września, 21. Pa­

ździernika i 2 . Grudnia 1875 o godzinie 10. 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 71/92 w Mistkowicach powiatu Sambor, 
ciała tabularnego niestanowiącej, masy nie- 
ojętej ś. p. Iwana Wojciechowskiego wła­
snej w sprawie Zakładu kredyt, włości, 
o 392 zł. w. a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
800 zł. w. a.

W adium 80 zł. w. a
Przy pierwszych dwóch terminach re ­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 19. Maja 1873.

(2584 2 —3) E  d  y  k  t .
L. 5511. Dnia 15. Września, 13. Paź­

dziernika i 17. Listopada 1875 o godzinie
10. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1 k. 103/122 w Waniowicach, powiatu 
Sambor, ciała tabularnego niestanowiącej,

, Pawła i Anastazyi Sarachmanów w łasnej, 
1 w sprawie Zakładu kredytowego włościań- 
j skiego o 200 zł. w. a. z pn.
! Cena kupna czyli wywołania wynosi 

600 zł. w; a.
| Wadium 60 zł. w. a.

Przy pierwszych dwóch term inach r e ­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

i Resztę warunków wolno w tutejszym
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m, d.
Sambor, dnia 22. Maja 1875.

(2585 2 - 3) E  d  y  I ł  t .  
j L. 5512. Dnia 22. Września, 21. Pa­

ździernika i 9. Grudnia 1875 o godzinie 10. 
i rano odbędzie się w tutejszym Sądzie przy- 
; musowa publiczna sprzedaż realności pod 1 
k. 126/28 w Waniowicach, powiatu Sambor, 

I ciała- tabularnego niestanowiącej, Jana Bi­
lińskiego własnej, w sprawie Zakładu kre- 

! dytowego włościańskiego o 191 zł. 84 ct. 
w. a. z pn.

| Cena kupna czyli wywołania wynosi
600 zł. w. a. 

i Wadium 60 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re- 

1 alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

i Z c. k. Sądu powiatowego m, d.
| Sambor, dnia 22. Maja 1875.

(2577 2— 3) E  d y k  t, 
i L. 384-2. Dnia 9. W rześnia, 14 P a­

ździernika i 24 Listopada 1875 o godzinie 
i 10. rano odbędzie się wr tutejszym Sądzie 
i przymusowa publiczna sprzedaż połowy re- 
, alności pod 1. k. 67/12 w Waniowicach, 
| powiatu Sambor, ciała tabularnego niestano- 
j wiącej, Anny i Iwana Saiachman własnej, w 
I sprawie Zakiadu kredytowego włościańskiego 

o 147 zł w. a. z pn.
Cena kupna czyli wywołania wynosi

300 zł. w. a.
Wadium 30 zł. w. a.
Przy pi.er?/szych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 

; sprzedaną.
Resztę warunków wolno w tutejszym 

’ Sądzie przejrzeć.
| Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
| Sambor, dnia 19. Maja 1875.
| (2583 2— 3) E  d y k  1.

L. 5510. Dnia 15. Września, 27. Paździer- 
; nika i 16. Grudnia 1875 o godzinie 10. 
i rano odbędzie się w tutejszym Sądzie przy- 
! musowa publiczna sprzedaż realności pod 
i 1. k. 4 / 3 9  — 61 w Lanowicach powiatu 
I Sambor, ciała tabularnego niestanowiącej, 
Józefa i Feliksa Holaków własnej, w spra­
wie Zakładu kredytowego włościańskiego 
o 300 zł. w. a z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi
600 zł. w. a.

Wadium 60 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re ­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie
sprzedaną.

I Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 22. Maja 1875.

(2578 2—3) E  d  y k  t .
L. 3843. Dnia 15. Września, 27 P a­

ździernika i 16. Grudnia 1875 o godzinie 
10. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 8/17 w Zarajsku powiatu Sambor, 
ciała tabularnego niestanowiącej, Fedia 
Tymczyszyna vel Pawłów własnej, w sprawie 

j Zakładu kredytowego włościańskiego o 400 
zł. w. a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
1000 zt. w. a.

Wadium 100 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re ­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 19. Maja. 1875.

(2537 2 - 3 )  E  d y k  t.
L. 10045. C. k. Sąd obwodowy T ar­

nowski zawiadamia, iż w sprawie wekslowej 
Stanisława Stojowskiego, jako kuratora ma­
sy spadkowej Emila Stojowskiego przeciw 
Em. Mandel Mandelbaumowi o zapłatę 1500 
zł. w- a. z pn. dla Em anuela Mandel Man- 
delbauma z powodu, iż miejsce pobytu te ­
goż jest niewiadome, kuratora w osobie ad­
wokata Dr. Brauna z zastępstwem adwo­
kata Dr. Psarskiego ustanowił, wzywając 
pozwanego Emanuela Mandel Mandelbauma, 
aby potrzebne dokumenta tej sprawy doty­

czące kuratorowi udzielił, lub też innego 
obrońcę obrał i o tern Sąd tutejszy uwia­
domił, gdyż w przeciwnym razie skutki z 
opóźnienia jego wyniknąć mogące, sam so­
bie przypisać by musiał.

Tarnów dnia 1. Lipca 1875.
(2666 2 —3) Obwieszczenie.

L. 3754. C. k. Sąd powiatowy w Czort- 
kowie ogłasza, źe dochodzenia ksiąg grun­

towych w Nagórzaiicc rozpoczną cię na d. 
31. Lipca 1875.

Wzywa się każdego co ma interss pra­
wny w zbadaniu stosunkgw posiapania, by 
się w obec komisy i zgłosił i wszystko przy­
toczył co dla wyjaśnienia lub ochrony swycą 
praw za stosowne uzna,

C, k. Sąd powiatowy.
Czortków dnia 18. Lipca 1875.

(2708 2—3) E  d  y  k  t .
Ł. 1221. Ustanawiając dla Iwana 

Sawki, kaprala z pułku 55 hr. Gondrecourt 
rodem z Zalesia, o którym od bitwy dnia 
3, Lipca 1866. pod Koniggratzem niewiado­
mo gdzie się podział lub czy jeszcze żyje, 
kuratora w osobie p. Wendelina Tr&ntzla, 
który o nim wywiadywać się ma, wzywa się 
tegoż Iwana Sawki by w przeciągu roku od 
dnia ostatniego edyktu do Sądu się zgłosił 
lub o miejscu swego pobytu tutejszemu Są­
dowi lub kuratorowi dał znać inaczej uzna­
ny będzie że umarł, i podług tego dalej się 
postąpi.

C. k. Sąd powiatowy 
Meluica 28. Lutego 1875.

m  b i  f  t.
3 - 1221. giir ben bem Seben uub 21u/= 

enttyaltśorte naci) imbelannteu, feit ben 3. 3uli 
1866 ais ber ©ctylactyt bet Kóuiggratz nermifc 
ten Iwan Sawka, ©orporal beS ©raf Gondre­
court 55 gnfanterie StegimentS, au§ Zalesie 
tnirb .pert Wendelin Trautzel junt ©urat<r 
ernannt, uitb aufgeforbert, bejiigltcty beffen 
benS uub 3Iufentfjatt§ortes ©rffinbigungen /u 
pflegeit, erfteren bagegen norgelabeit binnen ©ś- 
nem Satyrę 3u erfctyeinen, ober fonft aitf anbere 
9lrt in bie jtenntnifs fetnes Sebeitó jufe|eu> 
fonft tnirb bie Sobeserflarung eintreteu.

Si. f. 33ejirl§=@erictyt 
Melnicu, aut 28. gebruar 1875.

(2670 2—3) Obwieszczenie.
L. 14.678. W skutek upoważnienia 

wysokiego c. k. Ministerstwa handlu z dnia 
3. b. m 1. 18703 ogranicza się począwszy 
od 1. Sierpnia 1875. jazda posłańcza po­
między Krakowskim dworcem i Alwernią na 
przestr eń pomiędzy Krakowskim dworcem 
i Przeginią i połączą się równocześnie ja ­
zda posłańcza pomiędzy Czernichem i P rze­
ginią, ścieśniając onejże obieg, w jednolity 
obrót pocztowy pomiędzy Krakowskim dwor­
cem i Czernichowem.

Przy tej sposobności zmienia się także 
porządek obiegania jazdy posłańczej po­
między Krakowskim dworcem i Oświęci­
miem.

Wedle tego będą wymienione jazdy 
posłańcze obiegały w następującym po­
rządku :

1. Jazda posłańcza pomiędzy Krakowskim 
dworcem i Czernichowem.

Tam
Z dw. w Krakowie 0 VIII. 8* — m. przed p.
w Krakowie m. 0 VIII. godz. 10 „ _
z Krakowa m. ,  VIII. 7? 15 „

w Liszkach „ IX. 77 35 „

z Liszek „ IX. W 45 ,

w Przegini „ X. 77 50 „
z Przegini „ XI. 77 77 77

w Czernichowie .  XI. « 35 ,

Odchodzi z Krakowa po przybyciu po-
spiesznego pociągu Nr. 2. z Podwołoczysk.

Na powrot
z Czernichowa 0 4. godz. 30 m. po poł.
w Przegini »  5 -  »

------
77 75

z Przegini „ 5 .  » 15 75 55

w Liszkach »  6- „ 20 77 *7

z Liszek n  6 .  „ 30 75 77

w Krakowie m. 7
57 * ’  77 50 55 »

z Krakowa m. .  7. „ 55 7? 75

w Krakowie dw. 77  8* n 15 55 77

3 . 14.678. 3u  golge ©rmadtytigung bt§ 
tyotyen f. f. /ganbels = 9JUnifterium§ nom 3. u. 
9Jłts. 3- 18.70-3 tnirb nom 1. 2luguft l. 3 . an 
bie Sotenfatyrt Krakau Bahnhof Alwernia auf 
bie ©trecie Krak&u Bahnhof • Przeginią einge= 
fctyranlt unb gteictyjeitig bie Sotenfatyrt Czer­
nichów-Przeginią mit ber reftringirten jyatyrt 
in einem eintyeitlictyen ©our§ Krakau Bahnhof- 
Czernichów jufammengejogen.

2luety mirb bei biefer ©elegentyeit bie ©0= 
ursorbnung ber Sotenfatyrt Krakau Bahnhof- 
Oświęcim gećiubert.

35em ju golge tnerben bie gebactyten 33o= 
tenfatyrten in nactyftetyenber SBeife nerletyren:

1. 33otenfatyrt Krakau Bahnhof-Czernichów. 

£our
33on Krakau 33tyf. urn VIII Utyr — 3)1 33.3)1.
in Krakau ©tabt „ VIII
non Krakau „ „ VIII
in Liszki „ IX
non Liszki „ IX
in Przeginią „ X
non Przeginią „ XI
in Czernichów „ XI

10
15
35
45
50

35

rr

rr

tf

rt

rr

H

Przyłącza się w Krakowie do pospie­
sznego pociągu Nr. 1. do Podwołoczysk i 
do pociągu Nr. 10. do Wiednia.

2. Jazda posłańcza pomiędzy Krakowskim 
dworcem i Oświęcimem.

1
Z Krakowa dw. 
w Krakowie m. 
z Krakowa m. 
w Podgórzu 
z Podgórza 
w Skawinie 
ze Skawiny 
w Brzeźnicy 
z Brzeźnicy 
w Zatorze 
z Zatora 
w Oświęcimie

Odchodzi z Krakowa po przybyciu po­
ciągu pospiesznego z Podwołoczysk.

Przyłącza się w Oświęcimie do pociągu 
Nr. 12. do Wiednia.

Na powrót
Z Oświęcima o IX. godz. -  m. przed poł.

Tam
0 VIII. godz. = m. przedp.
♦5 VIII. 71 10 75 75

77 VIII. 75 15 75 75

77 VIII. 71 25 75 77

7) VIII. 7) 30 77 75

77 IX. 75 50 75 75

75 X. 75 — 77 75

75 XI. 75 30 75 55

73 XI. 77 40 0 73

75 1. 77 40 3) po poł.
77 1. 77 50 77 77

71 3. 77
35 77 75

ermcuow „ Al „ 00 „ „
©etyt ab non Krakau nacty 2lnfunft be§ 

©itjuges 3Zr. 2 au§ Podwołoczyska.
Dietour

33on Czernichów urn 4 Utyr 30 3)i. 9łactym. 
in Przeginią „ 5 „ 5 „ „
non Przeginią „ 5 „ 15 „ „
in Liszki „ 6 „ 20
non Liszki „ 6 „ 30
itt Krakau ©tabt „ 7 „ 50
non Krakau „ „ 7 „ 55
itt Krakau 33atynty.„ 8 „ 5 „ ,,

^nfluirt in Krakau junt ©itjuge 3łr. 1 
nacty Podwołoczyska unb jum 3u<N 10 
nacty Wien.

2 . SSotenfatyrt Krakau Bahnhof-Oświęcim.

Sour
SSont Krakau 33nty. urn VIII U. — 3)1. 33. 3)1. 
in Krakau ©tabt „ VIII
non K rakau „ „ VIII
in Podgórze „ VIII
non Podgórze „ VIII
in Skawina „ IX
non Skawina „ X
in Brzeźnica „ XI
non Brzeźnica „ XI
in Zator „ 1
non Zator „ I
in Oświęcim „ 3

10
15
25
30
50

30
40
40
50
35

r /

u

rr rr„ 3faćtym.

w Zatorze 
z Zatora 
w Brzezniey 
z Brzeźnicy „
w Skawinie „
ze Skawiny „
w Podgórzu „
z Podgórza „
w Krakowie m.„ 
z Krakowa m „

X. 
„ X. 
„XII. 
„ I.

45
.  ;

55 „ po poł.
» 5 „ „

2- .  35 „ „
2- - «  ,  „

® „ »
f-  * o0 -  ”Ł  » 20 „ „

, ■ ,  Ł  » 25 - ’>w Krakowie dw. o 4.„ 35
Odchodzi z Oświęcima 

pociągu Nr. 11. z W iednia.
Przyłącza się w Krakowie do pociągu 

pospiesznego Nr. 1. do Podwołoczysk.
Co się niniejszem z tą  uwagą do pu­

blicznej wiado ności podaje, źe w innych za­
rządzeniach odnoszących się do tych pocz­
towych obiegów żadna zmiana nie za­
chodzi.

Lwów, 12. Lipca 1875.

77
po przybyciu

©etyt ab non Krakau nacty SInfunft be§ 
©iljugeś 9lr. 2 au§ Podwołoczyska.

Snfluirt in Oświęcim junt 3 u3e 12 
naćty Wien.

Otetour
33on Oświęcim um IX Utyr — 3łJ. 33orm. 
in Zator „ X „ 45 „
non Zator fr X „ 55 „ n
iit Breznica „ XII „ 55 „ Stactyttt.
non Brzeźnica „ 1 „ 5 „ ((
in Skawina „ 2 „ 35 „ n
non Skawina „ 2 „ 45 n M
in Podgórze „ 4 ,, 5 „  ff
non Podgórze „  4 fr 10 ff /f
in Krakau ©tabt„ 4 ff 20 „  „
non Krakau „ „ 4 „ 25 „  "
in Krakuu Sty). „  4 „  35 „  „

©etyt ab non Oświęcim nacty Ślnfnnft be§ 
8 «ge8 3ir u  aus Wien.

Sttftnirt in Krakau jum ©iljuge 9?r. l 
łtacę Podwołoczyska.

3Ba§ tyiemit jur allgemeinen 3tenntnity 
gebractyt tnirb.

Lemberg, am 12. Suli 1875,
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(2737 2—3) Obwieszczenie.

L. 2967. C k. Sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności A. Rosnera w ilości 50 
zł. w. a. przedsięweźtoie przymusową sprze­
daż realności pod l.k  I80d . 152 n. wLipniku 
położonej, do Andrzeja Hoffmanna należącej, 
w dniu 5. Sierpnia 1875 i w dniu G. W rze­
śnia 1875 zawsze o godzinie 10. przed po­
łudniem.

W artość szacunkowa tej realności wyj 
nosi 1647 zł. 70 ct. w. a ., poniżej które- 
takowa na powyższych terminach sprzeda­
ną nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytaoyi wadium 
w kwocie 164 zł. 77 ct. w. a.

Resztę warunków lioytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

B iała dnia 25. M aja 1875.
(2726 2 —3) K o n k u r s .

L. 4612 W celu obsadzenia opróżnio­
nych w okręgu galicyjskiej c. k. Dyrekcyi 
telegrafów trzech posad asystentów, w XI. 
randze urzędników państwowych, z obowiąz­
kiem złożenia kaucyi służbowej, w kwocie 
200 z ł r . ; — i sześć a ewentualnie dziewięć 
posad elewów z adjutum rooznem po 300 
złr. a w., rozpisuje się niniejszem konkurs

Ubiegający się o te posady winni są 
udowodnić świadectwem wystawionem przez 
odnośne władze telegraficzne, że posiadają 
do tego stosowną kwalifikacyę i odpowie- 
dne wykształcenie w języku francuskim.

Jako dalszy warunek, tak  na otrzym a­
nie posady asystenta jako też elewa, jest 
dokładne, znajomość języków polskiego i nie­
mieckiego.

Podania własnoręcznie pisane należy 
wnieść w drodze właściwej do c. k. D yre­
kcyi telegrafów w przeciągu czterech tygo­
dni od dnia 22. Lipca 1875.

C. k. Dyrekcya telegrafów.
Lwów dnia 22. Lipca 1875.

('2727 2 —3) E  d  y  fe t .
L. 1805. Ze strony c. k. Sądu powi&to- ] 

wego w Lubaczowie czyni się wiadomo, że j 
w sprawie egzekucyjnej Pinkasa Leberfelda. ; 
przeciw Stanisławowi Boguszowi pto. 8 zł. : 
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym Są- • 
dzie celem przymusowego wydobycia powyż- ■ 
szej pretensyi przymusowa sprzedaż realno j 
ści pod 1. k. 456 w Oleszycach położonej w j 
trzech terminach, a to: na dniu 28. Maja 
na dniu 25. Czerwca i na dniu 30. Lipca 
1875. każdą rażą o godzinie 10. z rana, a 
to w pierwszych dwóch terminach za lub 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 50 zł. w. 
a. ustanowionej, w trzecim terminie zaś i 
poniżej takowej.

Resztę warunków, tej sprzedaży można 
w zwykłych godzinach urzędowych w tu tej­
szym Sądzie przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 20. Stycznia 1875.

(2714 2— 3) O g ł o s z e n ie  k o n k u r s u ,
L. 385/R. s. o. W skutek rozporzą­

dzenia wys. Rady szkolnej krajowej z 13. 
Maja 1875. 1.4752 rozpisuje się konkurs na 
następujące posady nauczycieli przy zreor­
ganizowanych szkołach ludowych w okręgu 
szkolnym Sanockim, jako to:
a) Przy szkołach etatowych, a mianowicie:

Przy szkołach w Jurowcacb, Wisłoku 
wielkim, Mrzygłodzie, Oichowcach i Tyrawie 
wołoskiej w powiecie Sano "kim na posadę 
1 nauczyciela przy każdej szkole z płacą 300 zł. 
rocznie i wolnem pomieszkaniem; dalej przy 
szkołach: w Starej wsi, Bliznem, Domaradzu 
i Golcowej w powiecie Brzozowskim na po­
sadę jednego nauczyciela przy każdej srko 
la z płacą 300 zl. i wolnem pomieszkaniem 
i przy szkołach w Trześniowie, Humniskach 
i Bachorzu toż samo w powiecie Brzozow­
skim na posadę jednego nauczyciela przy 
każdej z płacą 300 zl. i wolnem pomie­
szkaniem.
b) Przy szkołach filialnych, a mianowicie :

Przy szkole Sękowej woli połączonej 
ze szkołą etatową w Nowotańcu, przy 
szkołach w Trepozy i (Izerteżu połączonych 
ze szkołą etatową w Sanoku w powiecie 
Sanockim i przy szkole w Leszczowatem po­
łączonej ze szkołą etatową w Ustrzykach 
dolnych w powiecie Liskim na po3adę je ­
dnego nauczyciela przy każdej z płacą 250 
z l  i wolnem pomieszkaniem.

Nakoniec na posadę drugiego młod- i 
szego nauczyciela lub nauczycielki przy j 
szkoło etatowej w Haczowie z płacą 240 zł, 
rocznie, i

Kandydaci o którąkolwiek z wymienio- ! 
nych posad mają prośby swoje zaopatrzone i 
w potrzebne dowody, a jeżeli w służbie na­
uczycielskiej zostają za pośrednictwem swych j 
przełożonych i dotyczących Rad szkol uycb ! 
okręgowych wnieść do Rady szkolnej okrę­
gowej w przeciągu sześciu tygodni.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Sanok 30. Czerwca 1875.

Najwyższe uznanie Jego c. i k. Mości,
Nakładem wydawnictwa

L w o i v f s k i e j “

m r  o p u śc iło  p ra sę  dzieło

D oniesienia  prywatne,

EKONOM
ze Szlązka Praskiego, w wieku 19 lat, wła­
dający dokładnie jeżykiem polskim i niemie­
ckim i posiadający chlubne świadectwa od 
byłych swych służbodawców, obznajomiony 
w rozmaitych gałęziach ekonomii i biegły w 
zastosowaniu wszelkich maszyn rolniczych, 
poszukuje pomieszczenia jako urzędnik lub 
zarządca.

Bliższych szczegółów udziela
„Ailministracya Gazety Lwowskiej11

(2G91 2—3)

w  Cw-alicyi 
przez Edwarda Windakiewicza

r. k . r a d c ę  g ó rn ic ze g o

i je st do nabycia w Administracyi 

„Gazety Lwowskiej“ 
p o  e e m i e  9  w .  « ,

Wyśmienita ta woda mineralna, korona 
wszystkich wód gorzkich, zanalizowaną została W 
laboratoryum król. węg. wszechnicy i badaną dokła­
dnie przez znakomitych profesorów krajowych i za­
granicznych. Takowa zawiera w jednym funcie wa­
gi wiedeńskiej 870-773 części mineralnych, skutkuje 
szybko i pewnie i udowodniła swą skuteczność w 
różnorodnych słabościach jako to:

1. zatwardzeniach wątroby, śledzion, hemo­
roidach i zatkaniacli.

2. chronicznych katarach żołądkowych i ki­
szek tudzież żółtaczce.

3. nieregularnych obiegach krw i, duszności, 
mianowicie jeżli kongestyi działają we wszystkich 
organach.

4. w cierpieniach gośccu przyspiesza wyłą­
czenie szkodliwych organizmowi części.

5. w chronicznych wysepkach skórnych i skro­
fułach w mniejszym stopniu

6. przy narostach tłustości około serca.
7. przy narostach tłustości w ogóle.
8. w słabościach kobiecych.

G ł ó w n y  s k ł a d

tej wyśmienitej wody mineralnej znajduje się

w c  L w o w ie  u Pp. E. M en d roch ow iczz  
i K a r o la  S ch n b u ta  ;

w  K rak ow ie  u Pp. W . O o ld w a sse r  , 
J a n a  W en ze l i S zcz ep a n a  F e in t u c l ia ;

w  B ia łej u P. J ó z e fa  K n a u sz a .
Eozsprzedają się zresztą we wszystkich z re­

nomo znanych handlach korzennych i wód mine­
ralnych jak nie mniej w aptekach wszystkich kra­

jów koronnych. Właścicielami zdroju

bracia L o s e r  w Buda - Peszcie-
(2361 9— 10)

Poradn ik  niezbędny
teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie,

j e s t  w y d an ie  <T. X 7 7 " i ; is rB E ./A B IO .A _ , c. k . in s p e k to ra  p o d a tk o w e g o

k tó r e n  n a b y ć  m o żn a  po  cen ie  zn iżone j 2  zł 5 0  ct.

w  Adininistra yi „Gazety Lw ow skie j"

3ebermamt, beriit bieSage fommt, irgeitb ettoaS itt et= 
lteirt SBIatte cm.ptfitubigen.raenbe fid) nertraneuStioH ani n W i e n ,  I. M axim ilian strasse  3

Annoncen-Expedition.
Officielle Vertreter 

sammtlicher Zeitungen
D e u tsch la n d s u n d  d es A u slan d es,

R o t t e r  &  C o m p
Annoncen-Expedition fur alle Blatter der Welt,

Gcncral-Agcntnr der Grazer „Tagespost“,
W ie n , S ta d t, K ie m e r g a s se  13.

©irjclbcn btforbeni STiifitnbigmtgcn irt alle 
bcfłcljenbeii Sommule ber SSSelt ju bett billigften 
S3ebingungert, Derjenben fiofłcneoranfdjf&ge, i!bentclj= 
rcert Offerte unb beforgen bereit SBciterbefbrbermtg 
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E x p e d it io n  p ro m p t.

prawdziwych
r o n i  z  L i e g e .

T rzeba s ły szeć , w idzieć i  zdu ­
m iewać się!

Sprzedajemy tak  długo, jak  długo 
wystarczy zapas!

N a jw y tw o rn ie jsze  do strze la n ia  
za p ra w io n e  r e w o lw er y  z  L ie g e  nacią­
gające się same przez się, sześciostrzałowe z 
podwój nem poruszeniem:
7 milimetrów wielkości zł. 5 50, 6.50 
9 „ 7.50, 9 50

12 „ „ 10.50, 12.50
z nabojami i stosownem etui.

Są także rewolwery sztucznie wykładane, 
rękojeść z kości słoniowej, kosztujące tylko 
od sztuki o 2, 3 do 4 zł. więcej.

B ard zo  p ięk n e , p ra k ty czn e  i dobre 
str z e lb y  do p o lo w a n ia , tylko dubeltówki, 
twardo lutowane i do strzelania dobrze za­
prawione po zł 1050, 12.50, 15, 16.

F u s y e  do s trz e la n ia  ptaków  lub  
w  ta rczę  po zł. 6 50, 8.50, do 10.50 najlepsze.

Dobrze do strzelania zaprawione s tr z e l- 
b y-L efaucbeus., z najlepszych dotąd istnie- 
ących fabrykatów belgijskich po zł. 28, 30, 

35, do 40 od sztuki wraz z pisemnem porę­
czeniem. (4085 5—5)

B o n  M a r c ł i e ,  
W i e n  Sliidt, Adlergas.se 12, I Stork.

  -----

O d d z ia ł  Z a s t a w n i c z y
g a l i o  y j B K l e g o

BANKU KREDYTOWEGO
u l i c a  W a ł o w a  n r .  4  

podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 31. 
Maja 1875 r. lt©s&£©wii©8«?t w dniach U. i 12. Sier­
pnia 1875 r. w godzinach od 9. do 3. przez publiczną 
licytacyę (w myśl §. 59 stat.) najwięcej dającemu za 
gotówkę sprzedane zostaną. (2723 2- 3)

L w ó w ,  d n ia  21. L ip ca  1 8 7 5
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1 IfĘT  W j s o l t s i  w a f t o ś ć  d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  p ł u c a ,  s c r c c  I  n e r w y  m a

Upraszam o przesłanie mi Pański Extrakt okazał się 
12 flakonów. Jeśli mi takowe przy pierwszych sześciu fiasz- 
tę samą ulgę spraw ią, jak kach, tak zbawienny i dosko- 
poprzednie 4 flakony, naten- nały, że niezuachodzę słów 
czas żadne pióro nie potrafi by panu podziękować. W in- 
opisać rzeczywistego cudu teresie cierpiącej ludzkości 
tego. proszę pana wszystko możli-

J . T . W endachuh we użyć, by jak najwięcej 
(abrykant. cierpiących korzystać mogło

z tego dobrodziejstwa.
S . Ł o w ln sk y .

Ocalenie, tudzież siły moje 
zawdzięczam pańskiemu wy­
bornemu Kumys. Niemając 
zazwyczaj apetytu, zamawiam 
niniejszem (następuje obsta- 
lunek). Zauważać należy, że 
od lat 10 cierpię na żołądek 
a pański Kumys bardzo zba­
wiennie u mnie działa.

F r a n c isz e k  B ohr.

Wypotrzebo i awszy 20 fla­
szek pańskiego Kumys-Extra- 
ktu, czuję się odtąd o wielo 
zdrowszym i proszę znów 
(obstalunek).

E . H iittig .

Pański Kumys-Extrakt po­
mógł bardzo mojej żonie; ona 
ma się obecnie o wiele lepiej 
a po użyciu 3 flaszeczek uzy­
skała, pokrzepiający sen i ape­
tyt. Proszę mi przeto przesłać 
(obstał unek).

W . B lesb aoh  
właściciel drukarni.

Broszurę Dra Weil udziela się gratis i franco. -gg 2o
Cena je d n e g o  flakonu te r a z  z  opakow an iem  t  z l .  w . a. P a c z k i  za w ie r a ją  n ie  m n iej ja k  4  fla szek .

Przy zamówieniach należy' przesłać oraz należytość, ponieważ poi.ranie pocztowe do Ausłro-W ęgier niema miejsca.
iKeneral-Hejiot von Lieblg ’̂  K «m ys-Extract

B e r l i n ,  B r ie ć L r ic fb u S tra s s e  1 9 6 5 .
NB. Lekarze naszego zakładu gotowi są każdą razą, otrzymawszy sprawozdanie kuracyjne, udzielać dotyczącym chorym szczegółowej 

informacyi, bez pretensyi na bonoraryum. — W interesie Publiczności jesteśmy gotowi oddać skład nasz 2>ojedyńczym, dobrze znanym firmom.

% drukarni E. Winiarza we Lwowie.
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